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(Dyr. I. ADLER W środę, 25 gr. benefis p, 
H. SIEROCKI. Goldsteina: Róża Stambułu. 


Tanad Stowarzyszenia Romiwojażerów Ł 0. A.P. 


niniejszym zawiadamia pp. członków, że 
dnia 2l-go b. m. na przedwyborczym o- 
gólnym zebraniu odbędą się także wybory 
1 delegata na zjazd w Warszawie, celem 
przyjęcia udziału w konferencji tymeza: 
sowej reprezentacji żydowskiej w Polsce, 


Dekret 


o wyborach do rad miejskich na tere- 
„nie b. Królestwa Polskiego, ` 


Do czasu uchwalenia przez Sejm usta- 
wy miejskiej wprowadza się tymczasową 
ordynację wyborczą do rad miejskich na 
zasadach następujących: 


Att. 1. 


W  mlastach mających mniej, niż 
6,000 mieszkańców, w skład rady miej- 
e iej wchodzi 12-tu radnych, 

W miastach, mających od $-iu do 
25-iu tysięcy mieszkańców, skład rady 
miejskiej powiększa sią do 2Ż4-ch rad- 
nych, 

W miastach, mających od 25-iu do 
45-1n tysięcy mieszkańców, dodaje się 'do 
liczby 24-ch radnych 1-go na keżde roz- 
poczęte 2 tysiące mieszkańców ponad 25 
tysięcy. 

W miastach, mających od 45 do 100 
tysięcy mieszkańców, dodaje się do licze 
by 84-ch radnych 1go na każde rozpor 
częte 6 tysięcy mieszkańców ponad 45 
tysięcy. 

W miastach, mających powyżej 100 
tysiący mieszkańców, dodaja się do licz- 
b; 46 radnych -go na każde rozpoczęte 
1v tysięcy mieszkańców ponad 100 tysię- 
cy, prmyczem liczba radnych mie może 
przewyższać 70. 

W Warszawie w skład rady miejskiej 
wchodzi 120 radnych, « w Łodzi==75, 

' Dla uzupełnienia liczby radnych w 
razie ich śmierci oraz w razie złożenia 
lub utracenia przes nich mandatów wy- 
bierani są zastępcy raduych w liczbie, wy: 
noszącej połowę liczby radnych. 


Att, 2. 


Czynne prawo wyborcze dó fad miej- 
skich mają wszyscy obywatele bez różni- 
cy płeł, którzy: 1) ukończyli 21 lat; $) poe 
madają przynależność państwową polską 
i 8) mieszkają stale w obrębie gminy 
miejskiej conajmniej od 6-iu miesięcy, 


milj 


4ab- spowadowa,_ 


W razach niashecności przęmasowej 


zarobkowych waron-ami dostatecznemi pò- 
siądania czynnego prawa wyborczego co 
do zamieszkania będą: 1) zamieszkanie w 
mieście w. chwili ogłoszenia wyborów; 
2) sześriomiesięczne przed emigracją sta- 
łe zamieszkiwanie w danem mieście. 


Art. 38. 


Nie mogą wybierść: 1) osoby, pozo- 
stające pod kuratelą lub upadłością, 2) 
ósoby, pozbawione praw lub ograniczone 
w prawach na mocy wyroku sądowego, 
8) osoby, utrzymujące szynki i domy roz- 
pusty. 

Art. 4. 


Bierne prawo wyborcze posiadają 
osoby, mające prawo wyborcze czynne, 
conajmniej 25 lat skończonych i umieją- 
ce czytać i pisać po polsku. 


Art. 5. 


Członkami rady miejskiej nfe morą 
być: 1) wsżysęy platní urzędnicy państwo- 
wi, Sprawujący nadzór nad działalnością 
gminy miejskiej, 2) funkcjonarjusze poli- 
cji i milicji ludowej, 


Art. 6. 


Głosowanie jest tajne i odbywa sią 
na zasadach proporcjonaluości. 


Art. 7. 


Rady miejskie, obrane na zasadzie 
niniejszej ordynacji, będą urzedowały do 
czasu uchwalenia nowej ustawy wybor- 
czej miejskiej przez Sejm, w każdy ra- 
zie jednak—o ile Sejm nie poweźmie oí- 
powiedniej uchwały — nie ułużej, niź 
lat 8, 

Art. 8. 


Na zasadach powyższych mają być 
przeprowadzone wybory we wszystkich 
tych miastach, w których rady miejskie 
nie zostały uzupełnione podług Rozporzą- 
dzenia Rządowego z dnia 80-go listopada 
1918 roki oraz. w tych, w których mini 
ster spraw wewnętrznych sarządzi wy- 
bory. 

Art, 0. 


Ministrowi spraw wewnętrznych zd- 
leca sią wydania Reculamjnu szczegóło= 
wego i przepisów wykonswczych do ħi- 
niejszego dekretu, 

Naczelnik Państwa! 
(—) J. Piłsudski. 
Prezydent Ministrów: 
(=) J. Moraczewski 
Minister Spraw Wewnętrz.; 
(~) Thugutt. 


Dań w Warszawie, dn..J8 grudnia 1018 r.' 


Redakcja i Administracja w Łodzi 
Piotrkowska 10 


Tręeębaclxa 2- 
Na 32,009 losów — 16,000 i I premja wycrywają razem 


milj. 516,090,250 mk. 
Mwiększa. wygra 300,000 mt 


Cena losu w każdej klasie 28 marek, 


1, losu 14 mk. '/, losu 7 mY., '/, losu 3 mk. 50 fen. 


Ciągnienie pierwszej klasy 30-go i 31 grudnia (918 roku. 


Loterja przejęta została na własność przez ministerstwo wojskowe: 


Główny Reprezentant na Łódź: Jan Żółtowski, Piotrkowska 81. 
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Jpowstańczych* i złamania linji „prawdzi- 
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Generał. Haller. 


—— 
| Jedna z najpiękniejszych postaci w 
wojsku polskiem —z czasów wojny obec- 
nej. Obok nieustraszonego męstwa, które 
zadokumentował w czasach bojów „kar- 
packiej brygady“ — i wielkich “zdolności 
wyższego dowódcy, których dowodziły 
walki legjonowe wszystkie, w których 
Tlaller brał udział=zdobi go zaleta rzade 
ka na świecie: dobra wola, a linję jego 
charakteru żołnierskiego wyznacza wier- 
ność z jaką stał przy idei tworzenia i n- 
trzymania wojska polskiego, jako najpew= 
'miejszej gwarancji sprawy polskiej w tej 


Dymisjonowany kapitan artylerji z 
wojska austrjackiego, w czasie gdy roz- 
bydzona świadomość wśród młodzieży ka- 
zała jej pracować w organizacjach woj- 
skowych, wstepuje Haller do Sokoła ra- 
licyjskiego i jest właściwym organizato- 
tem, jego „Drużyn polowych”. 
ł Gdy wśród sfer kierowniczych So- 
kola bierze górę prąd antiwojskowy, do- 
patrujący się w samodzielności „Drużyn 
polowych* niebezpieczeństwa „awantur 


wie słowiańskiej* polityki, lIlaller opo- 
wiąda się przy t. zw. kierunku wojsko- 
wym, t. j. niepodległeściowym, Na ciężkie 
przejścia naraziło go to zaraz na począt- 
ku wojny, Sokół, w masie swojej grupu- 
jąc się we wschodniej części Galicji, stał 
sią zawiązkiem tormacji t zw. Legjonu 
wschodniego. 

Wschodnia sekcja N. K. N. składa- 
jąca się w wiekszości z rusofilskich po- 
litysów, rozbijala ten Lezjon wszystkimi 


lojalnej polityki wobec zwyciężającej Ro- 
aji — po linji słynnego manifestu ..iko- 
łaja Mikołajewicza, Wszelkiemi siłami o- 
piera? się Haller tej polityce—a choć nie 
zdołał w zupełności przezwycieżyć wyra- 
finowańie rozkładowych działań, ocalił 
znaczną cześć Lesjoni wsciodniego od 
amarnowania i w ten sposób stał Bię oj- 
cem „karpackiej brygady“, 

Za faktycznego wodza tworzącego 
się pod obey przemocą i „opieką* wojska 
uważał zawsze komeńcanta Piłsadskiezo, 
jako tego, który zapoczątkował polski 
czyn zbrojny—j zawsze niezlomnie wal- 
czył o samodzielność wojska. To teź edy 
w lecie 1916 roku „Rada pułkowników* 
wniosła do nustrjackiej komendy me- 
morjał stawiający cały szereg katezory- 
cznych żądań zmierzejących do usamodzie|- 
nienia wojska, metnorjał wedle pojeć au- 
striackich bantowniczy, Haller, obnk Pil- 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


OCŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 65 fen. zn wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
stronie sześć szpalt), 

Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00) Mk, 

Nadestase: przed tekstem 2 Mk. w tekśole 2.50 fon, po te 
ksoie 1.50 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.), 

Nekrologi: 1-— Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
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asowa na Inwalidów Wojennych 


Tą zasadniczą troską Hallera o woj- 
sko, obawą by istnienia jego na szwank 
nin narazić-—objaśnić należy zachowanie 
się jego w lecie 1917 roku w sprawie 
przysięri, Haller godził się nawet z tą 
ciężką dla żołnierza polskiego sprawą, bo 
mu się zdawało, że tą tylko ofiarą da się 
ocalić zawiązek wojska. 

Gdy jednak zrozumiał, że ofiara to 
daremna—wyłamał się ze sztucznego zwiąe 
zku z armią austrjacką i—przeszedł frout, 

Najcięższa to musiała być chwila w - 
życiu tego żołnierza z krwi i kości. Zła- 
mać wszelkie związki subordynacji, prze- 
rwać łączność—nawet fizyczną z ojczyzną, 
iść w zamęt i chaos rosyjski--i prowadzió! 
tam bez realnej busoli swych chłopców, 

Zdobył sią na to Haller; w Rosjt 
związał sią z robotą niepodległościową 
prowadzoną przez piłsudczyków, W poszue 
kiwanin terenu dla orzanizacji wojska poe 
szedł na Murman—a potem na daleki, boe 
gaty w tradycje polskie front franenski, 

Stamtąd ma wrócić teraz do ojczyzny, 
Przyniesie jej nie tylko awe siły, zdolnoe 
ści i sławę—ale I tę żołnierską swą doe 
brą wolę—i twardy, karny wobec Polski 
rycerski hurt, 


Udział Polski w długach 
p i 
zaborców. 
—— 

Nie bez znaczenia jest Pa 
jakie ciężary będzie musiała Polska ponosić 
po wojnie. Zorganizować byt ekonomiczny 
kraju naszego jest bodaj najważniejszem gae 
gadnieniem. Kraj nasz ucierpiał najwięcej ze 
wszystkich krajów w czasie wielkiej wojay. 
Zniszczyli majątek ruchomy ti nierachomy, 
kradli bezwzględnie, co się dało. Zapewne 
ministerjum skarbu oblicza skrupulatnie straty, 
jakie kraj nasz poniósł in natura i w odjęe 
ciu energji pracy czlonkom społeczeństwa 
polskiego, zamieszkującym ziemie, na których 
toczyły sią wałki i grasowało zniszczenie. 

Gdyby Polska miała mówić o odszko- 
dowaniu, to właściwie należaloby sięgnąć do 
roku 1772, kiedy zbrodniarze kraj ukradli, 
bez zezwolenia, Czynsz za użytkowanie Polski 
wraz z odsetkami bylby tak wiółki, że nie 
sto!oby majątku Nierńńiec ani Austrji, aby go 
zapłacić, a zapewne i Rosja całe swe boga- 
ctwa realne i w energji potenejonalnej -mues 
sialuby Polsce oddać. Obliczenie wkładów, 
wę Polskę przez zaborców nie należy do rze- 
czy niemożliwych i wykaze'oby się, że wkła- 
dy te są minimalne w porównaniu z zyskami, 
ciągniętymi z dzierżawy wymuszonej, 

Ratyfikacja zaborów, wymtuszóna ba. 

etami, nie może być uznana za ratyfikację. 

yśiny sią nigdy praw do Polski, jako naszej 
własności, naszej ojcowizny, skradzionej nam 
przez nikczernęeh sąsiadów, nie zrzekłi; 
w następstwie rzeczy byliśmy ciągle właści- 
cieiami, których  narzuceni opiekunowie 
w ohydny sposób okradli. 

Dlaczegóż my dzisiaj, gdy koło szczę- 
ścia sią odwróciło, ulbo powiedzmy lepiej, 
gdy sprawiedliwości móo i żywotność prze- 
biły skorupą ohydy i bezprawia, dlaczegóż 


"my nie mamy zażądać zdania rachunku zza- 


rządzania naszemi dobrami? Prawo między» 
narodowe, przedawnienie pretensji? 

Prawo międzynarodowe gwałcono, aż 
krew ciekła z kodeksów; przedawnienia nie 
było i niema, kiedy prawy właściciel nie 
przestał ani na chwilę upominać się o swoją 
własność. 

Brakło mu li tęlko sily egzekwowania 
wyroku. 

Sila ta zjawiła sią po raz pierwszy 
w roku 1918 i powinien naród z.niej w ca- 
łej pełni skorzystać. Wiemy że nie skorzy- 


sudskiego był jednym z pierwszych, któ- | sta;” nie wyzyskał zwycięstwa pod Grunwal- 


J-vo podpisał. 


l 


dem, ani pod Pskoweri. był wsbaniełomyślny 


SB 


byli. Pomylił sią w swojej szlachetności. 
Sprawiedliwość nie polega na wspaniałomyśl- 
pości względem winowajcy, lecz na wykaza: 
miu mu nieprawości i doprowadzenia prze- 
stępcy do zadośćuczynienia, 

My jednak nie umiemy należycie upo- 
mnieć sią o nasze prawa! Nie żądamy od- 
szkodowania od przywłaszczycieli, ale przy- 
najmniej nie pozwólmy, aby przywłaszczyciele 
mogli żądać jakichkolwiek i pod jakąkolwiek 
formą odszkodowań od Polski, 

Nam nie wolno stanąć na innem stano- 
wisku, jak tylko na tem, na którem stanęła 
Francja w stosunku do Alzacji i Lotaryngji, 
na jakiem stanęła konlicja w stosunku do 
Belgji, to znaczy desaneksji. 

Liczba lut nie może wceliodzić'w rachubę. 

W stosunku do Belgji wynosi ona lat 4, 
'w stosunku do Alzacji i Lotaryngii lat 47, 
a w stosunku do Polski lat 146. Jest tylko 
różnica ilościowa, ale bezwarunkowo niema 
różnicy jakościowej, 

Francja chee żądać od niemców zwrotu 
s odsetkami 5-ciu miljardów, zapłaconych 
w roku 1871, jak i Paryż żąda kontrybucji. 

A gdybyśmy od Austrji zażądali sum, 
za które zastawiono spiskie ziemie? — to i 
Spiżu enlego i Węgier by nie starczyło! 

Wkłady w kraje nasze były duże. Za- 

wne były wkłady, czy duże, to pytanie, 

żeli zastosujemy metodą porównawczą, a 
tylko tą nam stosować wolno. Wiemy  4lo- 
gkonnie, jak była traktowana . Galicja, maly 
spichlerz Austrji i skarbnica nafty i soli. 

Wiemy, jakie płaciliśmy podatki, mimo, 
że kraj nasz wzbogacał kasę państwa austry- 


iego. 

A zabór pruski! 

Jęczą obecnie Niemcy, gdy im przycho- 
dzi oddać Polskę .okradzioną, bo wiedzą, że 
skazują sią na wegetacją, a nie na żywot. 
Bez Polski nie mogliby Niemcy i roku wojny 
prowadzić, A wkłady? 

Owszem, były, na wydziedziczanie we 
wszolki możliwy sposób polaków, na budo- 
wanie ohydnych zamków królewskich i koszar. 
„A zabór rosyjski?! Wielki kąsek, który był 
niewyczerpany niemal. Tu rzecz napotyka 
„pa trudności, Ioonlicja zwycięska chce ode- 
brać od Rosji pożyczone temu państwu mil- 
jardy. Polska, jakkolwiek pomiimowolnie, sta- 
gowiła część Fosji, 

Miljardy szły rzekomo na budowanie 
sieci kolejowych w Polsce. Obliczenie części 
„tej pożyczki, która dostala się Polsce, nie 
jest trudne. 

W żaden sposób nie mioże Polska brać 
udziału w pożyczkach wojennych. Polska 
wojny nie prowadziła. Tutaj mamy wielkiego 
orędownika, którego świat potomny świętym 
na świętymi wieku XX nazwie, Wilsona. 

Czyli wolno stąd wywnioskować, że my 
musimy stanąć, jeżeli nie na stanowisku od- 
szkodowań dla Polski, licząc od roku 1772, 
to w każdym razie na stanowisku desaneksji, 

I nie inaczej myślą miarodajne sfery 
francuskie. 

W sprawie zaboru pruskiego radzą 
asm zająć stanowisko, jakie oni zajmują 
w stosunku do desanektowania Alzacji i Lo- 
taryngji i odebrania wymuszonych w r. 1871 
$-ciu miliardów przez Bismarcka, 

Z Niemcami radzą nam załatwić sią 
w sposób bardzo prosty, biorąc za podstawą 
prawo nieinieckie, 


R aa 


Nowe walki pod Lwowem. 


Od osoby, która w nocy z Środy na 
grwariek przybyln ze Lwowa do Krakowa, 
redakcja „Czasu“ otrzymała nieco szczegółów 
a położeniu we Lwowie: 
| Ukraińcy w ostatnich czasach otrzymali 
duże posiłki. Siły ich pomnożyly pułki 
ruskie powracające przez Węgry z frontu 
włoskiego; otrzymali też trochą materjgłu 
ludzkiego przez przymusowy pobór, 
który wszędzie urządzają; nadto wcielsją w 
swoje szeregi jeńców rosyjskich placąc im 

20 kor. dziennie.: Także zauważyć 
można coraz więcej niemeów zwlaszcza ofi- 
eerów wa:czących w oddziałach ukraińskich. 

Wzrósłszy w silę, zucząli ukraińcy 
znów z większą mocą napierać na Lwów, 
AT tego miasta przeżywają znowu 
ciężkie dni. W sobotę od wschodniej strony, 
słychać było s'ing kanonadąę. Wojska ukra- 
jńskie atakowały od strony Sichowa w 
kierunku rogatek Zielonej i Stryjskiej. Dwa 
granaty ruskie psdły na miasto; jeden na 
slice Kochanowskiego, drugi w okolicy parku 
stryjskiego.  * . 

W niedzielą walka musiala być jeszcze 
gorętsza, bo niemal enta zełoga lwowska 
wysłaną została w pole, a do strzeżenia 
miasta zmobilizowano straż obywetelską i 
milicją miejską, Ukraińskie granaty padaly 
na miasto gęściej. Na jeden dom, u pod- 
nóża Cytadeli, na którą ogień ukraińskiej 
artylerji był skierowany, padło 12 granatów ; 
g domu została kupa gruzów. Polska arty- 
krja odpowiadata mocno. Kanonada trwsia 
przez cenią noc z niedzieli na poriedziałek; w 
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nocy słychać było nawet terkotanie karabinów | 


maszynowych, 


a "niedziałek rano =rtyncja musiała | wego im, Ossoliśskich į dział użyli do bude- M Henryk Vijera, Aiózy podczas iqwazji rus.. 


Platak, 20 grudnia 1918 r 


było potrzeba w pole. 

Informator „Czasu* w poniedziałek w 
poładnie wyjechał ze Lwowa. Po drodze 
pociąg był ostrzeliwany trzy razy: przed 
Kam'eniobrodem, za Sadowa Wisznią i 9 ki- 
lometrów przed Przemyślem w miejscu, 
gdzie mostek jest zerwany. Ta słychać 
było huk ukraińskich armat. -Mostek ów 
zburzony został nie przez jakiś oddział 
ukraiński, ale, jak opowiadaią, przez namó- 
wionego do tego i podpłaconego przez 
nkraińców budnika, W poniedziałek trzeba 
było przechodzić przez kladke, rzuconą w 
miejsce mostu. Roboty około naprawy mostu 
prowadzone były bardzo energicznie. 

Ludność Iwówska jest już zdetermino= 
wang. Bronić sią będzie i miasta nie da, 
Zgłoszenia się do słnżby wojskowej są teraz 
bardzo liczne. Kobiety rozwinęły gorącz= 
kową agitacijo, Bardzo też wiele z nich za- 
ciąga sią w szeregi. Ale „legjonistka*, 
która popadnie w ręce hajdamackie, nie 
znajdzie już pardonu; przed paru dniami 
powiesili ukraińcy w lesie w Brzuchowicach 
pięć legjanistek. 

Aprowizacja Lwowa jest ciągle niedo- 
stateczna. Najdotkliwiej daje sią odczuwać 
brak ziemniaków ; za 1 kilogram płacą ludzie 
5 koron! Jenerał Rozwadowski zarządził 
przymusową rekwizycją we wsiach pod- 
miejskich, o ile są wolne od band ukra- 
ińskich, 


Rozruchy antypolskie w Gdańsku, 


Dwa dni temu podaliśmy wiadomość 
telegraficzną o rozruchach antipolskich w 
Gdańsin. 

Obecnie „Kurier Poznański* przynosi 
szczególy tych awantur wtorkowych. Prze- 
bieg ich był następujący: 

Na godzinę pól do 2 żywioły szowi- 
nistyczne niemieckie zwołaly wielką do- 
monstrację pod golem niebem, aby manl- 
festować przeciwko zwróceniu Rzeczpo- 
spolitej Polskiej Prus Królewskich, a w 
szczególności Gdańska. Tłum rozwydrzony 
udał się przed filję Banku Związku Spółek 
Zarobkowych przy Rynku Drzewnym, wtar- 
gnal do lokalo i zażądał usuniecia w prze- 
ciagu dwuch (!) minut firmy anku, gro- 
żąc w razie przeciwnym śmiercią urzęd- 
nikom Banku i zniszczeniem wszystkiego, 
co popadnie w ręce; Kierownik filji dr. 
Jasińs.i, nie tracąc przytomności, zawe= 
zwal telefonem interwencji Rady żolnierzy 
i robotników, Ta wyslała też istotnie nie= 
bawem 12 uzbrojonych żołnierzy, którym 
udalo się też tlum rozbestwiony nakłonić 
do olejścia. Tak więc narazie urzędnicy 
uszli sponiewierania, lub może śmierci, 

Z Rynku Drzewnego motloch udał 
się na Groblę Przedmiejską przed lokal 
„Gszety Gdańskiej“. Bliższych szczególów 
brak narazie, o ile jednak dowiedzieć się 
zdołalem, zniszczono urządzenie i pobito 
współpracowników „Gazety Gdańskiej*, 
W rozruchach tych brał udział Hum wielo- 
tysięczny, któremu przewodzili ludzie z 
kół wykształconych. 

Wiceprezes parlamentarnego Kola 
Polskiego, dr. Łaszewski, był w Gdańsku 
obecny I temsamem byi świaukiem tych 
rozruchów. 


Tak więc posiew, rzucany systema- 
tycznie od lat dziesiątków w ducha Bis- 
marcka w tłumy bezkrytyczne, wseliodzi. 
Dziś, kiedy pokój wieczysty ma zapano- 
wać między na odami, czlonkowie tego na- 
rodu, który stał sią sprawcą morza mie: 
szczęść calej ludzkości, choć pobici we 
wojnie, nte zaprzestają swego barbarzyń- 
skiego rzemiosła, lecz bez opamiętania się 
rzucają się na garstkę polaków gdańskich, 
zazrażając ich ŻYchi, niszcząc ich mienie, 
zwracając się przytem przeciwko instytn= 
ojom, slużącym celom tak kulturalnym i 
pokojowym, jak bank i redakcja pisma, 


Dokumenty wandalizmu rusińskiego. 


Rusini podczas panowania swego we Lwo- 
wie poczyuili niemale zniszczenia, nie mające 
nio wspólnego z koniecznościzmi wojennemi, 
a dające jeno miarę kultury niszczycieli, 

W ratuszu poniszczyli wszystkie biurka, 
zabierając z nich prywatne mienie urzędni- 
kow; popalono mnóstwo aktów; rozbito kasy, 
kradnąc zawartą w nich gotówkę, W depar 
tamencie VII zrabowano zbiór monet polskich 
złotych i srebruych. W dep, techn. zn/szczo- 
no cenną bibliotekę; w sali powiedzeń pokłuto 
bagnetami portret prezydenta Dąbrowskiego. 

Zdemolowali zupełnie gmach aprowizacji 
miejskiej, zrabowano gotówka, trzy zuprzęgi i 
cuły prowiant i spalli zapisy kuchni miej. 
skich, oraz podpalili trzy wagony kenp. 

Zdewastowano gmach dyrekcji kolojowej. 
Zrabowano na obu dworcach niesłychaną ilość 
towarów i bagaży, ocenionyth na 6 mil onów, 
oraz magazyn spożywczy, *artaści 8 mił, * 


Rr. 894A 


Nie nuszanowali także dzieł sztuki, strze» 
lając do portretów w Bali marszałkowskiej 
Sejmn. Tak uszkodzili wiele dzieł pendzla 
Matejki i Pochwalskiego, Tej szkody nie da 
się ująć żadną cyfrą. 

Na poczcie skradziono w gotówce dwa 
i pół miljona koron i pakiety, wartości 70 ty- 
sięcy koron, ponadto zniszezono ogromnie ko- 
sztówne urządzenie centrali telefonicznej (1) 

Ukraińców ogarniał widocznie dziki szał 
niszczenia. Ręcznemi granatami wzniecono po- 
Żary w gmachach szkolnych. Najwięcej szkód 
odniosła szkoła im, św. Kingi. W gabinetach 
szkolnych spłonęły bogate zbiory i przyrządy 
naukowo. spłonęły bagate biblioteki! 

Dotąd jest 1,300 rodzin poturbowanych, 
Ogólna suma szkód prywatnych przekracza 
60 miljonów, w czem mieszczą się skradzione 
w gotówce 4.600,000 kor., a w kosztowno- 
ściach i papierach wartościowych cztery i pół 
miljona koron. 

Z banków ncierpiał najwięcej bank de- 
pozytowy. Rabnsie nie zdołali, mimo wysił- 
ków, rozbić dwóch kas angielskich, zawiera- 
jących olbrzymie sumy. Ogólna śzkoda wy- 
nosi 170 miljonów koron. 


Stretzgiczna wys'edlan:a w Moskwie. 


—x— 

„Nawosti Dnia* danoszą, że „Sow- 
narkom* (Sowi't Narodowego Komitetu) 
rozpoczął strategiczne wyzwolenia bur- 
żuazji z mieszkań. „Sownarkom*, zwrócił 
mianowicie nwagę, Że podczas ostatnich 
rozruchów w Moskwie, do bolszewików 
strzelano z dachów i okien domów wyso- 
kich. Postanowiono wiec w „Sawnarko= 
mie“ dokonać szeregu wysiedleń strate- 
gicznych. wyłącznie z domów wysokich, 
„Stratepicznie wysiedlani* obowiązani są 
w przeciązu 24 godzin opróżnić mieszka 
nie, przyczem nie wolno niczego ze sobą 
zabierać, | 

Ten sam dziennik informuje, że każ- 
dy wyjeżdżający z Moskwy poddawany 
jest surowej rewizji. przez specjalną ko- 
misją rewizyjną, skła lającą się z 9 osób, 

Ciekuwe jest zbiorowe karmienie 
mieszkańców Moskwy. i 

W donu gtoować nie wolno, Wazy- 
stkie zapasy oddawane są do wspólnego 
kotła, stołowniey dzielą się na 4 kategorie, 
inteligencja należy do kategorji najgar- 
szej, utrzymuje bowi lko zupę rybug 
bez chleba, i 


ie z 


Romtniket Polskiego Szietu Ceneralnego 


z dnia 19 grudnia. 

Pod Lwowem sytuacja bez zmiany, Od- 
działy na prawym brzegu rzeki Wiar posu- 
nęły sią na wschód od Niżankowiec, W wal- 
kach odznaczyła sią szczególnie nasza artyle< 
rja. Po dłuższej, zaciętej walce oddział rot» 
mistrza Dunin - Borkowskiego zajął na po- 
łudnie od Medyki wieś Nowosiólki, W akcji 
tej odznaczył sią por. Komorowski. 

Pod Lubaczowem i Raduzem odparto a- 
taki ukraińskie. 

Na Podolu i Wołyniu niemcy powoli 
wycofują swoje oddziały, 

Na Spiżu czesi zajęli Keszmark. 

Szef sztabu generalnego. 


Niemcy zwracają się do polaków 
o obsadzenie Ober-Ostu. 


©. A; T) 
Warszawa, 19 grudnia. 
Rząd polski otrzymał od gen. Hoffmana 
pismo z prośbą © natychmiastowe obsadzenie 
prowincji, będących pod zarządem Ober-Ostu, 
komisarzami polskimi, 


Fronda w galicyjskiem Stron. Ladowem. 
(P. A. T.) 

Kraków, 19 grudnia, 
„Nowa Reforma” donosi: Dnia 18:b. m. 
odbyły się w lokalu „Przyjaciela ludu* dlu- 
gie narady przedstawicieli polskiego stron- 
nietwa ludowego. Uchwalono zorganizowanie 
się, jako nowe stronnictwo ludowe i wyzna- 
czyć ewentus!nych ministrów do gabinetu 
Moraczewskiego. Na ministra rolnictwa wy- 
znaczono Gizę, na ministra robót publicznych 
inż. Próchnika, a ministra bez teki Cielucha, 


Delegat francuski rozstrzelany 


przez. rusinów. 


(P. A. T.) 
* Lwów, 19 grudnia, 
„Gazeta wieczorna* donosi, 'że delegat 
ambasady francuskiej w Jassach, porucznik 


przes .adowa. 


kiej przybył z półoficjalną misją do Lwowa, 
został w drodze powrotnej przez wojskowe 
władze ukraińskie rozstrzelany, Villaim stg- 
ngat w czasie swego pobytu we Lwowie stn- 
nowczo po stronie polskiej, a obecnie wiózł 


„ze sobą oświadczenia wybitnych osobistości 


polskich i memorjał pulkownika Mączyń. 
skiego, 


Na Spiżu, 


(P. A. T') | 
Kraków, 19 grudnia, 
„Nowa Reforma“ donosi z Nowego Tar- 
gm, że patrole polskie wkroczyły do Lubowli, 
Podolińca i Teszmaru. Czesi przyjmowani 
są niechętnie; posiadają oni tam drobne od 
działy wojskowe. 


Depesza 1 Sztokholma do. Rrakowa. 


(P. A. T.) 
Kraków, 19 grudnia, 


Dzienniki tutejsze donoszą: P. K. T 
(Polska Komisja Likwidacyjna) otrzymał: 
następujący telegram: Na zebranie zwołane 
przez starszego rabina Khrenbreita dnie 
12 b. m. w Sztokholmie w*sprawie zbieraniś 
składek na ofiary pogromów w Polsce, przy 
było wielu litwaków, Polski żyd, Zygmuni 
Prodaty, który starał się  napiętnowa 
wszystkie kłamstwa, został w sposób gwat 
towny, czynnie znieważony. Podpis : Telegraf. 
biuro prasowe „Polonia“. 


Tyfus plamisty w. Rrakowie 
(P. A. T.) 
Kraków, 19 grudnia. 
Dzienniki notują, że od kilku dni szerzy 
się w Krakowie epidemia tyfusu plamistego 


w sposób zastraszający. Obecnie choruje 
codziennie 20 do 80 osób. 


Oficerowie angielscy we Lwowie. 
(P. A. T.) 
Lwów, 19 grudnia, 
Oficerowie angielscy, bnwiący obecnie 
we Lwowie zasięgali u różnych lwowskich 
osobistości informacji o zdarzeniach ostatnich 
tygodni i o przebiegu walk na ulicach £ 
w okolicy Lwowa. Nie ograniczając sią do 
informacji osobistości polskich, nawiązali oni 
stosunki z przedstawicielaini rusinów i żydów, 
oraz odbyli naradą z metropolitą, Szeptyckim, 
a potym udali się do tymczasowego komiteta 
rządzycego. 


Qgólne straty niemieckie. 


(P. A. T.) 
Berlin, 19 gradnia. N 


Na zasadzie obliczeń uzapełniają: 
cych, przedstawia się autentycznie ogól: 
na liczba strat niemieckich aż do 80 lis« 
topada 1918 r. jak następuje: 1,800,000 
zabitych, 208.000 zaginionych, , 618,000 
jeńców, 4,000,000 rannych, ogółem 6 mil: 
jonów 490.000. 


Reforma szkolna w Saksonji. 


(P. A. Te) 
Berlin, 19 grudnia, 


Saski minister oświaty Beck oświad= 
czył na zebraniu nauczycieli, iż począwszy 
od 1 stycznia 1919 ulegnie Bzkalnietwo 
w Saksunji gruntownej retormie. Wpływ. 
kleru zupełnie ustanie, szkoly będą bez- 
płatne, a począwszy od Wielkiej Nocy 
koncesje na szkoly. prywatue mie będą 
udzielane, 


lastępca Solfa. 


(P. A. T.) 
Berlin, 19 grudnia, 


W tutejszych kołach politycznych 
ntrzymuje sie pogłoska, iż następcą Solfa 
będzie dotychczasowy poseł ve liopenha- 
dze hr. Brokdorf-liauczau, 


Ginie dwóch się kłóci? 


Berlin. 19 grudnia. 
Biuro Koresp. podaje: „Vossische Zei- 
tung donosi, że Ameryka, Anzglja i Francja, 
wobec rywalizacji między Włoehami a poiu 
dniowymi słowianami, zamierzają Tryjest n- 
znać za port międzynarodowy pod zarządem 
angielskiego Komendanta. 


Powołanie polaków w Wiedniu 
(©. A. T.) 
Wiedeń, 19 grudnia. 
Dzienniki donoszą, że peinomoenik woj: 
skowy Rzeczypospo!itej Polskiej w Wiedriu 
wezwał obywateli. państwa polskiego, urodza- 
nych w r. 1883 do 1890, a przebywających 
w Wiednin do stawienia się przed koriz 


"NP. ADA, 


histryjcicy dowódcy wojskowi pod sd. 
(P. A. T.) 
Wiedeń, 19 grudnia, 


Na dzisie,szem posiedzeniu zgromadze- 
nia narodowego przyjęto ustawę w sprawie 
p owaę do odpowiedzialności wojennych 

omendantów i ich organów za błędy i prze- 

stępstwa, W czasie dyskusji poddano ostrej 
krytyce działalność gen. Kuzmanka, obrońcy 
Przemyśla, oraz sztabu generalnego. 


Na drodze do pokoju, 


(P. A. T.). 


Wiedeń, 19 grudnia. 


„Neues Wiener Tageblatt“ donosi, 
że 1 stycznia rozpoczną się konferencje 
pokoran między mężami stanu koalicji. 

en termin zależny będzie jednak od sta- 
bu rokowań wstepnych, które się będą to- 
czyły na posiedzeniach ministrów państw 
koalicyjnych. Rokowania te rozpoczną się 
28 grudnia, 


Protest posłów --- węgierskiego 
i polskiego w Wiedniu. 


BAJTY 
"Wiedeń, 19 grudnia. 


„Ungarische Post" donosi, że poseł 
węgierski założył protest u rządu niemie- 
bko-austrjackiego przeciw umowie, którą 
'ząd ten zawarł z rządem czeskim w spra- 
zie rozdziału dóbr demobilizacyjnych. Je- 
Inostronna umowa między Wiedniem a Pra- 
rą stoi w sprzeczności z zasadniczą umo- 
są co do rozdziału tych dóbr między 
wszystkie państwa, które powstały na gru- 
ach mona;chji austro-węgierskiej. Do 
'otestu tego przyłączył się poseł polski. 


Zapytanie Karolyiego. 


(P. A. T) 
Wiedeń, 19 grudnia, 
„Nene Freie Pressa“ donosi, że pre- 
zydent ministrów Karolyi zwrócił się do 
koalicji z prośbą o wyraźne oświadczenie, 
czy koalicja aprobuje to, że serbowie, ru 
wani, -czesi i polacy okupują części obsza- 
ri węgierskiego, Karolyi zamierza ustą- 


kept razie Niesadawalciającej odpo- 
Fotrzymenie radha na kolejach niemieckich. 


(P. A. T.). 
Wiedeń, 19 grudnia. 


„Neue Freie Presse“ donosi z Berli- 
da, że od 20 stycznia będzie wstrzymany 
euch ua kolejach niemieckich. Osoby cy- 
wilne będą mogły podróżować pociągami 
wojskowymi w wyjątkowych wypadkach. 


namawiają czechów do przyjęcia obywatelstwa 
| adstryjackiego. 
P. A. T.) 
Wiedeń, 19 grudnia. 


"Czecho-słowackie biuro prasowe donosi: 
Wydział narodowy dolnej Austrji uchwalił, 
y wszysoy, mieszkający w Wiedniu i w dol- 


= m. e. 


Piatak, 20 zradnła 1918 r. 


nej Austrji czecho-słowacy, postarali się 0 
uzyskanie obywatelstwa niemiecko-austryjac- 
kiego, ponieważ związane ż tem jest ndzie- 
lenie ważnych praw obywatelskich i prawa 


wyborczego. aiin 
Razhrojenie bolszewików niem eckich, 
(P. A. T.) 


Kopenhaga, 19 grudnia. 


Soheidemann oświadczył przedstawi- 
cielom prasy duńskiej, iż rząd niemiecki 
zamierza rozbroić zwolenników grupy 
Spartakusa, 


Skoropadski gotów do nsłu. 
Ei AEN 
Bazylea, 19 grudnia. 
„Morgenzeitung* donosi z Kijowa, że 
hetman Skoropadski zwrócił się do koalicji, 
oświadczając gotowość każdej chwili stanąć 
do jej usług i zażądać internowania wojsk 
niemieckich na Ukrainie. Koalicja zajęta wo- 
bec tegn oświadczenia stanowisko nieprzy- 


chylne. 
Francja popiera żądania Belgii, 


(P. A. T.) 
Paryż, 19 grudnia. 
Dzienniki donoszą, że Francja poprze 
żądania Belgji co do przyłączenia Luksem- 
burga, oraz wszystkie inne żądania, dążące 
do uregulowania granio od strony północnej 
i północno-wschodniej, 


Do Wilsona. 


(P. A. T) 
Kopenhaga, 19 grudnia. 
Obie izby rady państwa uchwaliły prze- 
słać do Wilsona telegram powitania z wyra- 
zem nadziei, że uda mu się przeprowadzić 
szlachetne dzieło zrównania wszystkich ma- 
łych i dużych narodów. 


Rról włoski jedzie do Wilsona. 
(P. A. T.) 
Rzym, 19 grudnia, 


Król włoski, wraz z księciem Pie- 
montu, Orlandem i Soninem, wyjadą wie- 
czorem z Turynu do Paryża, Król włoski 
złoży w Paryżu wizytę Wilsonowi, poczem 
Wilson reyizytować go będzie w Rzymie. 
Naród wloski przygotowuje się na uro- 
czyste przyjęcie. 


Podróż Masaryka, 
(P. A."T.) 
Coltano, 19 grudnia, 


Masaryk był na obiedzie u króla 
włoskiego i wziął udział w przeulądzie 
wojsk czesko-słowackich poczem wyjechał 
do Pragi. Oddziały czeskó-słowackie po 
wracały do ojczyzny pod dowództwem je- 
nerałów włoskich. 

(P. A. T.) 
Praga, 19 grudnia. 

Profesor Masaryk przybędzie w 
czwartek dó Budziejowice, gdzie przeno- 
cuje; do Pragi przybedzie w piątek rano, 
w sobotę zaś oubędzie się uroczyste przy- 
witanie Masaryka na zgromadzeniu naro- 
dowem, 


(P. A. T.) 
Włedeń, 19 grudnia. 


„Neues Wiener Tageblatt* dowiadn- 
je się, że Masaryk ma być wybranym 
dożywotnim prezydentem 
kiej, Następca Masaryka będzie już wy- 
brany tylko na pewien cza8. 

Do Pragi przybywają w najbliższym 
czasie pusłowie: francuski, angielski, ame- 
rykański, hiszpański i południowo-sło- 
wiański, j 


-Watykan a Włochy. 


(PATI 
Kopenhaga, 19 grnó! 

Wedłne jniormacji z Paryża zamie- 
ścił dziennik „Gicrnale a'Jtalia* artrknł, 
widocznia inspirowany- przez ministra 
spraw zacranicznych. że konkordat mię: 
dzy stolicą apostolską a Włochami nale- 
ży nwążać za rzecz prawdopodobną. Rez- 
pośredniem nastepstwem konkordato ba- 
dzie fakt, że i Papież nie bedzie się już 
uważał za więźnia w Watykanie. 


Wystawa i kongres w Tryjeście. 
(P. A:T.) 
Coltano, 1» giudnia. 

W Tryjeście zostanie otwarta na 
przyszłą wiosnę wielka narodowa wysta- 
wa włoska. W Tryjeście odbędzie się też 
przyszły kongres prasy włoskiej. 


Los N'emiec, 
(T. K. S.) 
Haga, 19 grudnia, 


Holenderskie biuro prasowe donosi z 
Paryża: Komisja finansowa przedłożyła 
obradom w sprawie rozjemu w Trewirze 
następujące punkty : 

1) Niemcy zobowiązują się bez uprzed- 
niej zgody koalicji nie stawiać żadnych 
żądań zagranicą, odnośnie do swoich za- 
pasów metali szlachetnych i zagranicznych 


papierów wartościowych, bez względu na to, 


czy są one własnością rządowych kas 0Sz= 
czędności, lub osób prywatnych ; 

2) Niemcy zobowiązują sią w porozu- 
mieniu z koalicją przedsięwziąść kroki celem 
jaknajszybszego odszkodowania za skradzione 
walóry w krajach okupowanych ; 

2) Niemcy zobowiązują się pad okre- 
ślonymi warunkami spłacić żądania Alzacji i Lo- 
taryngji i nie czynić żadnych przeszkód tym- 
że w domagania sią zwrotu ich prywatnych 
własności. 


—— 


Program oświatowy 
ministerstwa W. R. 1 0. P, 


a 


Ministerstwo W. R. i O. P, ustalilo 
program działania na okres najbliższy, 
wybierając z ogromu zagadnień i prac, 
niezbędnych do podjęcia, najpilniejsze i 
najbardziej podstawowe, 

Na wstepie Ministerstwo uważa za 
konieczne ustalić byt nauczający, by umo- 
żliwić im całkowite oddanie się pracy 
pedagogicznej i zapewnić należne stano- 
wisko, f 


republiki czes- | 


Wobec tego na pierwszy plan wyśy- 
wają się nastepujące sprawy: 
Przeprowadzenie tymczasowego de: 
kretu o regulacji płac i stabilizacji nad- 
czycielstwa szkół powszechnych, | 
Uregulowanie spraw, dotyczących 
bytu materjalnego oraz stanowiska naue 
czycjelhi śreńnich szkól społecznych i pry” 
watnych, które wobec nieznacznej ilości 
szkół publicznych moszą być otoczone. 
specjalną opieką państwa; 
Regulacja płac nauczycielstwa pańe 
stwowych szkół srednich; 1 
Stabilizacja profesorów wyższych za 
kładów naukowych oraz odpowiednie npo- 
sażenie docentów i asystentów; 
Ujednostajnienie poborów w Króle 
stwie Kongresowem i Galicji, zabezpie: 
czenie bytu wysłażonych nauczycieli oraź 
rodzin po takich nauszycielach pozostałych; 
Zjednoczenie szkolnictwa wszystkich 
dzielnic Polski pod jednym zarządem u- 


'waża Ministerstwo za sprawę niecierpiącą 


zwłoki. Ze strony władz szkolnych Galicji 
i Sląska Cieszyńskiego oraz ze strony 
tamtejszego nauczycielstwa znajduje Mie 
nisterstwo gorące współdziałanie; usiłując 
równocześnie osiągnąć stały kontakt s 
pracą szkolną w zaborze niemieckim. 

Do pracyaw tym kierunku Minister- 
stwo powołuje przedstawicieli władz 
szkolnych, zrzeszeń nauczycielskich oraz 
wybitnych obywateli ze wszystkich dzielnie. 

Przygotowania projektów ustaw szkole 
nych, które maja obowiązywać na całym 
obszarze ziem polskich Ministerstwo do: 
kona w porozumieniu z przedstaw:cielami 
pracy szkolnej we wszystktch dzielnicach. 

Najosólniejsze zasady, na których 
ma się oprzeć organizacja szkolnictwa, 
są następujące: 

Obowiązek szkolny ma trwać lat 7; 
organa samorządu będą mogły go prze- 
dłużać w porozumieniu z Ministerstwem 
W BS '0.:P, 


Szkoła powszechna będzie przezna: 
czona dla dzieci wszystkich sfer społecge 
nych, zdolniejsi uczniowie będą kierowani 
ze szkoły powszechnej do szkół wyższego 
typu. 

. Szkoła powszechna ma być bezpłatną 
dla wszystkich, 

Administracja szkolna i nadzór nad 
szkołą ma należeć wyłącznie do władz 
święckich, 

Szanując uczucia religijne rodziny I 
dziecka, dążąc do pogłębienia ideału ety- 
cznego, szkoła nie ma wywierać przymusu 
wyznaniowego. Dzieci mają „pobierać w 
szkole naukę swej religji, o ile rodzice 
pie zażądają zwolnienia od niej. Naaczee, 
nie religji poć względem treści zasadnie 
czej pozostanie w zależności od włańście 
wych instancji kościelnych i wyznanie» 
wyjch—pedagogiczna strona tego nauczanie 
ma podlegać Ministerstwu, jako część 
składowa programu wychowawczego. 

Pomiędzy szkołami powszechnemi, 
najniżej nawet zorganizowanemi, a szko 
łami wyższemi musi być zachowana taka 
ciągłość programu, aby zdolniejsze dzieci 
najszerszych warstw włościańskich i fo 
botuiczych typów mogły z zupełną łate 
wością przechodzić ze szkół niższych do 
uaj wyższych. | 

(Tylko zdolności oraz zalety charak- 
teru mają otwierać drogę do wyższego 
wjksziałceniu. 

Retormy, dotyczące organizacji szkół 
średnich ogólnoksztalcących polegać mają 
na wydzieleniu niższych klas i połączenia 


pi 


Tragedia frontu 


Przed katastrofą, — Bez wiadomości. — Nad 

Piave- — Jenerał ucieka. — Sztab w popło- 

`n, = Polacy mogą jadać. — Kule z balo- 

vw, — Repubika cervignańska, — Precz z 

»ajnął — W chaosie. — Lublana. — Podróż 

vi dachu. — Zamęt w Wiedniu. — -Nakoniec 
do ojczyzny. 3 


Jak dogorywał włoski front? Na py- 
anie to daje odpowiedź pewien oficer 
austrjacki, polak, który uczestniczył w 
ostatnich walkach nad Piavą i był nao- 
*żnym świadkiem katastrofy, jaka towa- 
zyszyła konaniu, austrjackiego ciemięe 
twa. 

W ostatnich dniach października — 
"powiada on—pe podjęciu przez włochów 
nowej ofenzywy nad Piavą, dziwny ponu- 
ry nastrój panował na całym włoskim 
froncie. Wśród żołnierzy austryjdckich 
ovjawiało się niesłychane rozluźnienie 
Bubordypacji 1 otwarta, zdecydowana nies 
cięć do walki, znajdująca awój wyraz w 
w.buchających ezęstokroć gwałtownych, 
` masowych buntach, O tem, eo się dzieje 
w reszcie Europy, mieliśmy bnrdzo skąpe 
wiadomości. (Gazety polskie nie dochodzi- 
ły zupełnie do naszych rąk, od czasu do 
czasu przedostawał się do nas tylko ja- 
kis numer gazety niemieckiej. 

Kiedy wojrka angielsko amerykań- 
skie przekroczyły Piavę, a dalszy opór 
süstrjaków był już zupełnie bezcelowy i 
G-reany, uaczelny komendant armji au: 
stryjackiej gen, Borocwicz już w ostat- 
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nich dniach października nciekł do Vil- 
lech, każąc rzeczy swa wywieźć automo- 
bilami do Lublany; w bagażach generała 
kryły się—jak się potem okazało—olbizy- 
mie zapasy materji, kosztownych jedwabi 
it. p, które uległy nieprzyjacielskiej 
konfiskacie w Liblanie, Wraz z gen. Bo- 
roewiczem rozpierzchł się i cały prawie 
sztab austryjacki, umykając aułomobilami 
w różnych kierunkach. 

W czasie końcowych bojów, które 
tak niefortunnie dla austryjaków zamknę: 


ły kampanję włosko austryjacką, zlarzył. 


się na naszym odcinku epizod zabawny, 
charakterystyczny. Włosi razili nas og 
niem tak gwałtownym, iż w czasie beze 
ustannej strzelaniny z trudem tylko mo- 
gliśmy nocną porą doprowadzać do linji 
bojowej kuchnie polowe, a i w nocy na- 
wet w oślepiającym -blasku rellektorów 
włoskich, walka nie ustawała, Kiedy przy- 
był na nasz odcinek krakowski pułk 13, 
pojawiły się niespodzianie ze strony żoł- 
nierzy włoskich kartki, w których prze- 
praszali, iż nie wiedząc o tem, że w wal- 
ce biorą udział polacy, strzelali w nocy 
w chwili posiłku, donoszą też, że odtąd 
polacy po anstryjackiej stronie mogą swo: 
bodnie posilać się w porze południowej 
i nie będą narażani na włoskie kule, — 
I rzeczywiście dotrzymali przyrzeczenia, 

Dnia 29 października b. r. otrzyma- 
liśmy pa naszym południowym odcinku 
nad Piavą rozkaz odwrotu, Rozkaa ten 
ogłoszony 0 godzinie 8 wieczorem wy* 
wołał wśród ogółu żołnierzy wielkie a 
radosne wiażenie, choć i bez tego, W 08* 
tatnich czasach, wyraźnie mjawniali oni 


jalny ped do oposzczenia trontu. W czte- 
ry godziny po otrzymaniu oficjalnego roz- 
kazu, a więc już o 12 w nocy, rozpoczął 
sią nasz marsz odwrotny. Odbywał się on 
pod groźnym gradem kul, któremi włosi 
obsypywali nas ze swych balonów powie 
trzujeh, podobnych do niemieckich Zep- 
pelinów. Dookoła nas płonęły duny po- 
żarów, 

Wedle pierwszego rozporządzenia 
mieliśmy stanąć na przestrzeni pomiędzy 
rzeka'ni Livenzo a Tagliamento, w czasie 
marszu jednak otrzymaliśmy rozkaz prze- 
kroczenia rzeki Tagliamento i posuwania 
się dalej, Marsz odbywał się, wskutek 
niesłychanie utrudnionych warunków, bar- 
dzo powoli. lstpiała bowiem tylko jedna 
jedyna linja odwrotowa, na której pora: 
szaly się z trudem cztery dywizje. Tabor 
ciągnących wojsk austryjackich rozciągał 
sią na dlugość 40 do 60 km. Pierwszy 
marsz trwał 28 godzin z rzędu bez przer- 
wy. Szliśmy przy odgłosie strasznego 
luku wysadzgnia w powietrze mostów 
nad Livenzo, 

Otrzymawszy na pierwszym postoju 
rozkaz dalgzego marszu, posuwaliśmy się 
wzdłuż brzegu morza przez Manfolcone, 
Nabresiuę, Santa, Croce, zdążając ku Ob- 
cinie w pobliżu Tryestu. 

Dnia 2 listopada przybyliśmy do 
Cervignano, pierwszego miasta, leżącego 
w dawnym obszarze austryjackim, Wkra 
czając do miasta, ujrzeliśmy porozlepiana 
wsządzie na murach czerworve plakaty 
zwiastujące, że Cervignano oełosio się 
republiką; Nastrój wśród ludności był 
nieslychenie podniecony. Furmalny szał 


manifestacyjną niechęć do walki i rreme. Rutiwojeuny począł ogarniać naszych żoł* 


nierzy, do których tego samego dnis 
doszły wiadomości o ogólnem zawieszenin 
broni. Zdzierali oni bączki z czapek, od: 
znaki z kołnierzy, z głośnem wołaniem: 
„Precz z wojną, wracamy do domu*, 

Odtąd marsz nasz, który do tej pory; 
miał jeszcze jakie takie cechy planowego 
odwrotu, stał się już prawie zupełnie beze 
ładny, , Rozkazów nie było  jużą żade 
nych. Poszczególne pułki wyruszyły 
same naprzód bez żadnego planu, jak np. 
pułk chorwacki i krakowski pułk 18, w. 
którym żołnierze powypędzali wszystkich 
oficerów, naieżących do polskiej narodoe 
wości. Maszerujący wyciągali w drodze 
zamki z karabinów i rzucali je wśród 
pola, niszcząc poszczególne składowe czę” 
ści broul, dla udaremnienia dalszego ich 
użytku, 

W marszu naszym ku Oboinia do- 
wiedzieliśmy się, że Tryest jest zajęty 
przez Włochów, a jako zamieszkały prze% 
80 tysięcy SŚlowieńców, którzy ogłosili 
swój rząd narodowy, stał się widownią 
walx pomiędzy patrolami słowieńskiemi 
a włoskiemi, terenem niesłychanie z40- 
strzonych stosunków i demonatracji. Do» 
wiedzieliśmy sią również, że Włosi mają 
zamiar zająć cały okręg miasta Tryestu, 
zamieszkały wyłącznie przez Słowieńcówe 

Zbaczając wówczas z drogi i okala 
jąc tereny zagrożone walką, wróciliśmy 
do Sezany, która nie leży już w okręgu 
miasta Tryegtu, Tam zastaliśmy ogromny 
napływ okolicznej ludności i stosunki rów- 
nież tak naprężone, że wczwano nawet 
drogą telegraficzną patrole włoskie dla 
zrobienia porządku. Psrzecnodziliśmy dē 
lei -prżoż miasteczko liepeu, prawie żupeł- 
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deh ze szkołą powszechną oraz na utwo- 
szeniu z klas wyższych 5-cio letniego 
gimnazjom kilku typów. 

Nowe programy bedą zdążały do 
wyrabiania w młodzieży zdolności obser- 
wacji i krytycznego myślenia, do wdraża- 
mia w czynność samodzielną i uczenia me- 
tod pracy. Zamierzone jest usunięcie prze- 
ładowania programów materjałem pamię* 
ciowym, pozostawienie jednego tylko ob- 
cego języka, znaczne zmniejszenie zakre- 
su nauczania języków starożytnych i równo= 
mprawnienie wszystkich szkół średnich 
różnych typów, istniejących w różnych 
dzielnicach, przy wstepowaniu do wyż- 
szych zakładów nankowych. 

W szerokim zakresie ma być wpro- 
wsdzona do programu szkól nauka o Pol- 
Bce współczesnej, która zazuajomi mło- 
dzież z najważniejszemi dziedzinami i za- 
gadnieniami życia bieżącego. 

Szkoła ma wychować nowe pokolenie 
Polaków, przepojonych duchem obywatel- 
skim, obeznanych dokładnie z ziemią oj- 
6zystą, jej tradycją, zas.bami i gospo- 
darką, obywateli, przygotowanych i chęt- 
nych do pracy twórczej na wszystsich 
polach życia dla dobra Ojczyzny i współ- 
obywateli. f 

Największą przeszkodą w szybkim 
srealizowaniu wyżej wyłuszczonego pro= 

- gramu pracy szkolnej będzie brak nau- 
czycieli. Przygotowanie więc nauczycieli 
szkół różnych typów oraz dokształcenie 
tych, co już pracują w szkołach, uważa 
Ministerstwo za najpilniejsze zadanie. 

Zaniedbana n nas dziedzina szkol- 
mictwa zawodowego, niższego, średniego 
i wyższego nabiera w obecnym momencie 
szczególnieiszego znaczenia. Rozpoczętą 
w tej dziedzinie pracę będzie Minister- 
stwo prowadziło z jaknejwiększą inten- 
sywoością. | 

Sprawą oświaty pozaszkolnej winny 
się zająć w pierwszym rzędzie organiza- 
cje oświatowe. Ministerstwo będzie wy- 
datnie popierało usiłowania wszelkich or- 
ganizacji, które wykażą się owocną pracą, 
pomagając do rozszerzenia i pogłębienia 
ich dzialalności. 

Nim jednak organizacje te dosta- 
tecznie się rozwiną, Ministerstwo samo 
poprowadzi na szeroką skalę szerzenie 
wśród dorosłych wiedzy o Polsce, pat- 
„stwie i prawie, przygotowując do Świadc= 
mego życia obywatelskiego. 

W dziedzinie wychowania przedszkolne- 
oder ao sa pragnie iść w kierunku 0- 
jęcia go przez" gininy i państwo, skoordy- 
mowania i połączenia ze szkołą powszechną. 
„Przy opracowaniu nowych ustaw, doty- 
czących organizaci i administracji szkołnie- 
twa, ministerstwo będzie miało nieustannie 

„ga myśli zapewnienie społeczeństwu, a spe- 
cjalnie szerokim sferom pedagog cznym mo- 
tliwie największego udzizłu. 

,. Opierając się na pomocy twórczych sił 
społeczeństwa, ministerstwo spodziewa się 
wytworzenia mocnych podstaw, na których 
sejm ustawodawczy pocznie budować szkolą 

iska, kuźnicę niezawisłej, twórczej, szczę- 

iwej przyszłości narodu. 
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Zjazd kolejarzy, 
(Dzień czwarty). 

(wł.) Wczoraj (czwartek) zrana rozpo- 
cząło się znown* posiedzenie plenarne pod 
przewodnictwem Grylewskiego. 

Rozpoczęto obrady nad sprawą zaliczek 
po 400 mk., jakie miały być przyznane kole- 
jarzom, a dotychczas nie zostały wypłacone. 

Wśród obrad p. Daroszewski powie- 
dział, że urzędnicy kolejowi nie potrzebują 
zapomóg, byłoby to bowiem ze szkodą dla 
robotników, zaś mają oni dochody z innego 
źródła. 

Wówczas p. Matuszewski wszedł na mó- 
wnieę i powiedzial: Pan Daroszewski jest 
znanym złodziejem. Przed laty w Łodzi o- 
kradł kasę stowarzyszenia „Jedność*, Co 
więcej za udział w eksproprjacjach -byl ska- 
zany przez sądy na katorgę. Dla tego nie 
śmiał obecnie powrórvić do Łodzi. 

W sali powstał hałas nieopisany, Po 
kilka przemówieniach zdecydowano sprawą 
p. Daroszewskiego przesłać do komisji, któ- 
ra zbada zarzuty. 

Wśród hałaśliwej dyskusji wystąpiono 
z zarzutami przeciw prezydjum, zarzucając 
mu nieumiejętność w kierowaniu obradami. 
Ostatecznie prezydjam zmuszono do ustą+ 
pienia. 

Zarządzono przerwę, po której rozpo- 
częto obrady nad kandydaturami, przyczem 
njawniła się walka pomiędzy urzędnikami 
(prawica) a personelem warsztatowym i ro- 
botnikami (lewica). 

Ostatecznie wybrano na przewodniczą- 
cego p. Michniewicza (182 gł.), na wicepre- 
zesów pp. Makowskiego (174 gt), Boren- 
sztadta (116 gl), Kuryłowskiego (138 gł.) i 
Oltarzewskiego (130 gł.). 

Obejmnjąc przewodnictwo p. Michnie- 
wiez wezwał do wyrażenia podziękowania po- 
przedniemu prezydjnm za jego pracą, w sali 
rozległy się oklaski. 

O godz. 12 w poludnie 
przerwę. . 


—— 


zarządzono 


Święta w szkołach miejskich. 


(wł.) Inspektor szkolny m. st. War- 
szawy zawiadomił kierowników i kiero- 
wniezki nublicznech szkół powszechnych. 

1) Że da końca bież. roku szkolnego 
wolne od wszelkich zajęć w szkołach po- 
wszechiych są. prócz niedziel, następujące 
dni: wakarje Bożego Narodzenia ot 21 
grudnia 1918 r. do 7 stycznia 1919 roku 
włącznie t, j. koniec zajeć szkolnych ma 
być dnia 20 grwinia po lekcjach. a wzno- 
wienie lekcji rano dnia 8 stycznia; 3 i 4 
marca (Ustatki) i 5 marca — jako dzień 
popielcowy; 25 marca (Zwiastowanie N. 
M. P); wakacje wielkanocne od poludnia 
dnia 12 kwietnia do dnia 28 kwietnia 
włącznie (pocz. zajęć dnia 29 kwietnia 
rano); 8 maja — jako święto Narodowe; 
8 maja (św. Stanisława); 29 waja (Wnie- 
bowstąpienie); Y czerwca (Zielone Święta); 
19 czerwca (Boże Ciało); koniec bież. 
roku szkolnego, oraz noczątek przyszłego 
będzie ustalony osobnym rozporządze- 
niem, : 

2) Inspektor szkolny m. st. Warszawy 
zawiadomł kierowników i kierowniczki 
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publicznych szkół nowszechnych, że zgo- 
dnie z uchwałą Magistratu m. st. War- 
szawy z dnia 22 października 1918 roku 
nauczycielstwn szkół publ. przysługuje 
nadal prawo do otrzymywania od władz 
miejskich dodatków drożyźnianych, oraz 
od I października 1918 r. deputatów żyw= 
nościowych do chwili otrzymania przez 
nanezycielstwo praw urzędników państwo- 
wych w zakresie dodatków drożyźnianych, 
nie dłużej jednak jak do 1 stycznia 1919 
roku i pomoc lekarska udzielona będzie 
na koszt skarbu miejskiego wszystkim 
nauczycielom szsół miejskich i rodzinom 
tychże nauczycieli zgodnie z obowiązują- 
cym regulaminem pomocy lekarskiej dla 
pracowników masisiratu m. st. Warszawy. 


Odłożony wyjazd. 


| (wł.) Wyjazd komendanta Piłsudskiego 
do Modlina został odłożony. 


Wyjazd delegacji. 


(wł) Dzisiaj wyjeżdża do Paryża đe- 
legncja rządu polskiego, złożona z pięciu 
osób. Wyjazd delegacji nastąpił na pod- 
stawie wyniku rokowań -z p. Stanisławem 
Grabskim. Ma ona kontynuować prace 
wspólnie z paryskim komitetem narodowym. 


Delegacje u prezydenta ministrów. 


(wł) Wezoraj p. prezydent ministrów 
przyjął następujące delegacje: 1) kolejarzy 
ze Sląska i lwowskich, 2) personelu war- 
sztatowego i aprowizacji z Krakowa, 3) Rady 
Narodowej ks. Cieszyńskiego, 4) bezrobotnych, 
w osobach p, p. Bielickiego, Hajdzikowskiego 
i Karpińskiego, 5) przedstawieielstwa pol- 
sklego w Wiedniu p. p. Habicht i Koperski, 
6) Henryk Czanlicki „w sprawie linji okra- 
towej, 7) fabryki Rudzkiego z Mińska Ma- 
zowieckiego w sprawie odszkodowania *za 
pracą u oxupantów. 


Bezrobotni. 


(wł.) Delegacja bezrobotnych, która 
odwiedzila wczórej prezydenta ministrów 
była przedtem u ministra pracy, Ziemięckiego, 


iktóry zaznaczył, że w tej chwili dla bez- 


robotnych przewidywana jest tylko pomoc 
rządowa — instytucje społeczne dotychczas 
wciągnięte nie zostały. Pomoc narazie prze- 


widywana jest w formie doraźnej — bonów | 


na żywność. 


Co do robót publicznych, to | 


przedewszystkiem możnaby było przystąpić i 


do remontu wolnych mieszkań, których liczba 


ENREZERCZAE AZ: WER EEDA ASE D EO DZY ASGER. OCZ | w. WA ZZA WAW CZA PTC T ZOB RZĄ API S LOKCĄ 
„pie wyludnione, mieszkańcy bowiem w po- | w której doszła nas z gazeź pierwsza wieść 


No: pieszo lub wozami, szukali uciecz- 
„ Kilka oficerów austrjackich dotarło 
do Logzatezzo, w którem panował również 
bardzo wojenny nastrój. Obok patroli wło- 
skich i serbskich uwijała się po mieście 
milicja słoweńska. 

Ja, z garstką moich Indzi, usiłowa- 
łem przedostać się do Lublany, Tabery 
uciekały bezładnie, bez żadnej karnosci 
4 dyscypliny, padatąc często ofiarą rabun- 
ków słoweńców. Droga była zasłana set- 
kami wozów, osobno zaś, po szerokich 
przestrzeniach świeżo zasianych pól, roiły 
się tysiące koni. 

Dnia 7 go listopada, a więc po cało 
tygodniowym uciążliwyłn marszu, dotarli- 
śmy do Lublany, gdzie zasta:ismy posz- 
czególne patrole włoskie i serbskie, by- 
najmniej jednak vi» regularne wojsko. 
Wieści, podrne przez niektóre gazety, ja- 
koby wojsko serbskie dokonało w Lubla- 
nie rozbrojenia powracających % irontu 
żołnierzy austrjachich, są zgoła fałszywe. 
O formaluem rozbrojeniu nie było tu ża- 
dnej mowy. Większość zresztą uciekają= 
eych bezładnie — bądź w poszczególnych 
gropkach bądż samoras, — żołnierzy mie 

osładaja już, przybywszg tutaj, Żadnej 
robi. 

Pojedyńcze pułki, które, maszerując 
m frontu na Gorycję, przed nami jeszcze 
dostały Bię do Lublany, nie chcialy się 
tu dać rozbroić i z bronią odeszły z inia- 
sta. Do takich należal 4 1 7 pułki wg- 
gierskie i niektóre pulki niemieckie, W Lu 
blanie pavował wśród powraca, ących z 
frontu w dniszym ciągu zupełny bezlad, 


Jedynie czescy Żołnierze posiadali tutaj 


swą doskonale zoręunizowauą komendę. 


o walkach Iwowskich, koleją wracaliśmy do 
Wiednia. Droga odbywala sią w strasznych 
wprost warunkach. Wagony były tsk prze- 
pełnione, że żolnierze cisnęli sią na dachach, 
na stopniach wozów, na wąskich schodkach, 
prowadzących na dachy wagonów, na ten- 
derze i t. p. Wobec tego zaś, że linia 
„Südb hnu* roi się od podziemnych tuneli, 
wielu żołnierzy znalazło w drodze śmierć na 
dachach wagonów, poprostu z uduszenia. 
Jak mnie poinformowano w Wiedniu, w 
pierwszych siedmin dnizch listopada w tu- 
nelach na Semeringu znaleziono przeszło 
800 trupów. 

Po drodze do Wiednia na  poszcze- 
gólnych stacjach musielismy poddawać się 
rewizji żołnierzy słoweńskich, którzy od- 
nosili się, bardzo nieprzycaylnie do powra- 
cających z armii ausuryjackiej. Rabowali im 
rzeczy, pieniądze, a nawet i żywność, W 
czasie tych rew.zji i rabunków, szczególną 
nienawiść okazywali względem Niemców. W 
Marburga straż serbska na dworcn nie 
chciała nas puścić w dalszą drogę. Dopiero 
po pięciogodzinnych pertraktacjach pozwo- 
lono nam wyruszyć dalej do Wiednia, dokąd 
przybyliśmy 10 listopada rano. 

W Wiedniu panował cheos niedoopisa- 


dokonanie przewrotowego dla Austrji aktu, 


| W owej pamiętnej chwili, gdy miano zaw'esić 
| na masztach parlam. biało-czerwoną chorągiew 


ktoś wydarł nagle bitty pas z choraegwi i 


powiat szt mdar o barwie czerwonej. Wszczął | 


się popłoch, zamęt, padt jakiś strzał z tłumu 
począla strzeluć czerwona gwardia. Strato- 
wano wówczas 40 osób, Pa. uspokojeniu za- 
metu odbył się pochód po ulicach miasta, 
dość ciehy, w czasie którego Indność Wied- 
nia zachowywała się wcale obojetnie, 
Mieszkęńcy stolicy naddunajskiej żyją 
pod znakiem głodu. Ustał bowiem wszelki 
dowóz żywności tax z Ge'icji, jak z Węgier 
i Czech. Węgrzy mieli dostarczyć Wiednio- 
wi 10,000 sztuk bydła, wobec jednak uchwa- 
ły Rady państwowej, żądaiącej przyłączenia 
do republiki riem.-austryjackiej 4 komitesów 
zachadn. Węgier, rząd węgierski cofnął swą 
obietnicą dostawy bydła. i 
Niemałe trudności musiałem / przewal- 
czyć, aby dostać w Wiedniu pozwolenie na 
powrót do Lwowa. W urządzie stanu dla 
spraw wojskowych (Staatsamt fir Heerwe- 
sen) panuje szalony rozgardjasz, jedynie cze- 
si—jrk zawsze, mają świetnie zorganizowane 
swe poselstwo. Pó uzyskaniu wreszcie wizy 
w niem. „Staatsamcie*, w polskiem i eze- 
skiem poselstwie mogłem dotrzeć do upra- 


nia. Oddziały niemieckie naro lowe, czerwo- | gnionego Lwowa: 


na gwardja, osobna gwardje wiedeńskiego 
4 puiku, dokonywały, każdy na własną rękę, 
gwaitów i grabieży, Warnnki bezpieczeństwa 
publicznego urągały wszelkim zasadom. Ban- 
dy rabusiów, pod ostoną różnych jskichś ko- 
mitetów, wpadały do domów 4 rekwirowały 
żywność, 

Dnia 12 listopada obwoł 10 w Wiedniu 
republikę. Okolicę pariamen'u, w którym 


i }  , odbywało się posiedzenie „St..staratn*, zalee 
i Po krótkim postoja w stolicy Krainy, | gły tłumy ludzi. Z balkonu ogłoszona. jm, 


Zaznaczyć muszę, — kończył ów oficer, 
że garść podanvych przezemnie szczegółów 0 
odwrocie o nad Piavy, odnosi się do polu- 
dniowego odcinka włosk. frontu. Na północ- 
nym odcinku, szczególnie w okolicy Montello, 


móc żołnierzy austr. dostała się dò niewoli. 


włoskiej, Oficjelny komunikat włosk. sztabu 
donosił o 800,000 jeńców, wziętych na tym 
odcinku. 


| otrzymanego zaproszenia, 


wynosi 20,000. Również można zatrudnić 
bezrobotnych przy kopaniu kanałów, jednakże 
uprzednio trzeba było sprowadzić pewne 
maszyny pomocnicze z zagranicy. Co do 
prac, związanych z obrabianiem nienżytków, 
to można je rozpocząć nie wcześniej, niż na 
wiosnę. 

Charakterystyczne jest, że socjalna de- 
mokracja we wszelkiej pracy zapoczątko- 
wanej przez ministerstwo udzialu brać nie 
chce. P. P. S. i Bund trzymają się prze- 
ciwnej taktyki, i 


ŁÓDŹ. 
Wiadomości bieżące. 


Z Rady Miejskiej. 


Przed świętami nie będzie jnż no 
sielzeń Raily Miejskiej. Najbliższe poste- 
dzenie wyzuaczoue zostalo na dzień 30-g6 
grudnia, 


Posiedzenie wydziału szkolnictwa. 


Dziś o godz. 4 i pół pó południa 
odbędzie się posiedzenie wydzińlu szkol- 
nictwa przy magistracie. Porządek dzien- 
ny obijmuje sprawy następujące: Budżet 
wydziału na rok 1919/20; sprawa ustale- 
nia płac za naukę przedmiotów religij- 
nych; sprawa ustalenia atrybucji wydzis- 
łu. ivspe.toratu szkoluego i rady szkol- 
nej okręgowej, 


Budżet szkolny na rok-1919-20. 


W środę odbylo się posiedzenie Fo- 
misji rady szwoluej okręgowej wyłonia: 
nej w celu. ułożenia budżetu szkolnictwa 
na rok 1919-29, Ustaluno, 1ż wobec wpro- 
wadzenia w gyrzysziym roku szkolnym 
przymusu w stosunku do dzieci w wiekn 
od lat 7—=!2 ilość oddziałów szkół miej- 
skich powiększyć nałeży do 760 (obecnie 
613, Omawiaso sprawę ustalenia płac 
nauczycielskich i cały Szereg Spraw in- 
nych, związanych z budżetem wydziału 
szkolnictwa, Następne posiedzenie komie 
sji odbęuzie się w niedzielę o godz. I? 
i pół przed poludniem. 


Wyjazd pierwszego burmistrza. 

Wczoraj o godz. 6-ej wiecz, pier- 
wszy burmistrz inż. Skulski na skutek 
wyjechał da 
Warszawy na dzisiejsze posiezenie Rady 
Minisiiów, w którem uczestniczyć będzie 
w charakterze rzeczoztiawcy, 


Podwyższenie taryty na łódzkich kole- 
jach dojazdowych. 


Na mocy zawiadowienia ministerjnm 
komunikacji, od dziś obowiązywać będą 
na łódzkich kolejach dojazdowych taryfy 
osobowe takie same, jakie zost:ly zapro- 
wadzone przez ministerjum na państwo 
wych drozach żelaznych. W porównaniu 
z dotyciirzasową taryłą cena przejazdu 
została podwyższoną o przeszło 100 proc, 
Naprzykład bilet 2 klasy do Zgierza bg- 
dzie kosztować 1 mirk. 15 fen., 8 klasy 
— 80 fen., do Pabjanie — 2 klasy — 1 mra. 
65 leu, 8 klasy — ł mrk. 15 fen. i t. d. 


Zebranie inwalidów -wojaków. 


W poniedziałek o godz. 2 po poł. w Do 
mn Ludowym przy ul. Przejazd M 34 odbe. 
dzie się zebranie inwalidów-wojaków obecnej 
wojny celem założenia związku. 

Wszyscy inwahdzi, przebywający w Lo- 
dzi, boz rożnicy narodowości proszeni są w in- 
teresie własnym o punktualne przybycie wa 
wskazanym terminie na pomienione zebrene, 


„Dom im. Kilińskiego". 


Resursa rzemieślnicza przemianowana žo- 
stanie na „Dom rzemieślników imienia Kiliń« 
skiego“, W tym celu zarząd Resursy przy- 
stąpił do odpowiednich przygotowań, mają: 
cych na celu umieszczenie na frontonie gma 
chu biustu Kilińskiego z datą 1819—1919 
zmiany pieczęci i symbolu Niowu:z; zenis. 
na 11 


Ry. FM. 


t} 


<+rmdnla 1918 r, 


b. 
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O podarki świąteczne dla żołnierzy. 


Komitet świąteczny przy Towarzy- 
stwie opieki narodowej nad żołnierzem- 
jpolakiem (dawniej Koło pomocy dla le- 
gjonistów polskich i ich rodzin) uprasza 
© łaskawe nadsyłanie paczek i podarków 
świątecznych dla łódzkiego garnizonu, do 
Jokalu Gospody Żołnierskiej przy ulicy 
Średniej 14, najdalej do dnia 22 b: m. 


Stronnictwo Nłiezawisłości Narodowej. 


W sobotę, jutro o godz. 8-ej wiecz, 
w lokalu Stow, nauczysieli (Andrzeja 4) 
odłbędzie się walne zebranie członków 
Stronnictwa Niezawisłości Narodowej w 
sprawie wyborów do sejmu. Zebranię 
ważne bez względu na ilość osób. Człon- 
kawie, winni przybywać do biura Str. N. N. 
(Dzielna 8,1V piętro) w celu wypełnienia 
(deklaracji członkowskich i uiszczenia za- 
ległych składek. 


Z P. M. Sz. 


Zarządy okręgowe i zarządy kół 
Polskiej Macierzy Szkolnej powiadomione 
jzostaly cyrkularzem, iż Zarząd główny 
jorganizuje po świętach Boż. Narodz,, od 
WIA 30 grudnia do 6 stycznia, zjazd ucze 
jstuików kursów samokształcenia P. M. Sz. 
(dla nauczycielstwa ludowego. Będzie to 
piąty z kolei zjazd uczestników kursów, 
ma których — oprócz słuchaczów miej- 
iscowych — kształcą się również nauczy- 
jeiele z najdalszych zakątków kraju, nad- 
|Byłając swe referaty i prace na kursy dla 
[korygowania przez profesorów. Dotych- 
|cza8 kursy liczą do 500 słuchaczów. W 
roku przyszłym Zarząd P. M. Sz. rozsze- 
|rza kursy do 22 klas (działów) i powołuje 
|do wykładów poważne siły naukowe, 

Dla spopula yzowania idei- kursów 
wśród nauczycielstwa prowincjonalnego, 
zarząd zwrócił się o poparcie do kół os 
kręgowych i miejscowych w celu zachę* 
cenia kandydatów i okazywania” im po- 
mocy dla korzystania z kursów, 

Przy cyrkalarzu jest rozsyłany re- 
jgulamin kursów i warunki dla słuchaczów, 
jktóry mauczycielstwo może otrzymać w 
zarządach poszczególnych kół, 


Jutro w Domu Ludowym (Przejazd 34) 
o godz, 7 wiecz odbyć się ma w drugim ter- 
{minie ogólne rebranie I-go Koła łódzkiego 
|P. M. S., które będzie prawomocne bez wzglę- 
ldu na liczbę obecnych. 


Z wydziału budownictwa. 

Ka posiedzeniu wydzisłu budownictwa ze- 
zwolono na rozbiórkę starych drewnianych bu- 
jdynków, należących do: 1, Stopnickiego, ul. Su- 
cha M 4;H. Berbera ui. Zielona N 20 (Bałuty); 
'E. Bóhmego I Kibbero, Wólczańska 229; M. Sto- 
(larskiej, Wiączyńska 7; W. Lityńskisgo, Gęsia 6; 
oprócz tego zatwierdzono plan H. Styita, Wscho- 
dnia 52—na przebudowę okien wystawowych na 
otwory wejściowe, 


Teatr Polski. 


Sztuka, którą Teatr Polski dziś po raz 
jpierwszy wystawia „Rosmershołm* H. Ibse- 
a, przeszła przez wszystkie europejskie sce- 
my, ciąsząc się ogromnem powodzeniem. U nas 
w rolach główaych występują ppa Fr. Rych- 
łowski, Arkawinówna, Wacińska, Radwan, 
Bay-Rydzewski i Siemaszko. 


Koncert popołudniowy. 


Na n'edzielnysg koncercie popoludniowym 
go dyr. Br, Szulea jako solista wystąpi Jaureat 
onserwatorjum: petersburskiego skrzypek Mie- 
czysław Fiiederbaum, który wraz z orkiestrą wy- 
kona piękny koncert skrzypcowy Głazunowa, 
W programie utwory Naprawnika, Glinki, Ipoli- 
tuow-Sumowa Í in. 
Bilety u Alfr. Straucha, Dzielna 12. 


Ujęcie bandytów. 


Wydział kryminalny polleji państwowej 
został onegdaj zawiadomiony, że w mieszkaniu 
felczera Stanisława Walczaka przy ul. Franci- 
szkańskiej N 35 zebrało się kilku baadytów, 
Stórzy planowali zbrojny napad na kasjera ga- 
sowni. Zarządzona natychmiast rewizja dała 


świetne wyniki W mieszkaniu zastano: felcze- 
ra Walczaka, brata jego Kazimierza, Józefa Ry- 
chwalskiego, Józefa Paślińskiego ł Józefa Janu- 
stewicza. 

Przy obecnych znaleziono: dwą manzery, 
browning, rewolwer bębenkowy, sztylet i 1000 
marek gotówki. 

Wyżej wymienieni bandyci byli już po- 
szukiwani przez policję. W osobie Janusiewicza 
rozpoznano uczestnika zbrojnego napadu, doko- 
nanego w dniu 9 grudnia, na mieszkanie Mar- 
gullesa przy ul. Przejazd 36. Wszystkich are- 
sztowanych osadzono w więzieniu, 


CEEA ZA WRCR CWE DE LOTY 2 KE EN T " REY HAIER 
TEATR POLSKI (Czgielniana 63) 


å dyr. Franciszka Rychłowskiego, — Piatek, 
5o zrudnia, o godz. 7 m. 30 w. p ROSMERS= 
HOLM (premjera) dramat w ch aktach H, 
Ibsena. Reżyser K. Tatarkiewicz. 


Kronika robotnicza. 


Od Rady Robotniczej. 

W dniu wczorajszym odbyło się zebra- 
nie delegatów fabryk nieczynnych, ną którem 
postawiono szereg żądań do fabrykantów, 

Na zebraniu powyższem przedstawiciele 
Rady Rob byli nieobecni. Sprawa zapomóg 
będzie omawiana dziś, 20 b. m., na posiedze- 
niu prezydjum do przedstawienia ogólnemu 
zebraniu delegatów Rady Rob., które odbę- 
dzie się w niedzielę, dn, 22 b. m. 

Rada Robotnicza zwraca się do robotni- 
ków, aby wstrzymali się z przedstawieniem 
swych żądań fabrykantom aż do rozpatrzenia 
tej sprawy przez plenum Kady i zapisywali 
się narazie do biur dzielnicowych komitotu 
dla bezrobotnych, Liczba biur tych zostanie 
powiększona w najkrótszym czasie. 


Wybory do Rady Robotniczej. 


Jutro, w sobotę, 21 b. m, odbędą się 
wybory do Rady robotniczej w następujących 
fabrykach: 

D. Prusaka, Dluga 137, o godz. 10-cj 


rano. 

Stiller i Bielszowski, Cegielniana 80, o 
godz. 9 rano. 

Polączonych Serejskiego i Birnstejna i 
Br. Szymanowskiego, Luizy 55, © g. 9 i pół 
rano. 

Teodora Steigerta przy ul. Przędzalnia- 
nej nr. 78, róg Miijonowej, © godz. 11 rano, 

Berka Rosenblatta — Średnia 120, © 
godz. 13 rane robotnicy fabryk Dawida Ro- 
senbiatta i Samuela Rosenblatta. 


Z wydziału ochrony pracy. 


Jutro 21 b. m., o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu Rady robotniczej ul. Ewangielicka 17, 
odbędzie sią posiedzenie wydziału ochrony 
pracy, 


Bez samodzielnej akcji. 


Robotnicy fabryki Tykocinera zażądali, 
aby właściciel przybył w dniu wczorajszym 
do fabryki w celu porozumienia sią z nimi. 
Żądaniu temu fabrykant zadość uczyniŁ. Ro- 
botnicy wystawili szereg żądań, które wre- 
szcie zredukowali do zażądania wypłacenia 
tymczasowo jednorazowo po mrk. 100 dla 
każdego robotnika. Właściciel fabryki o- 
świadczył, że żądaniu temu zadosyć uczynić 
nie może, ponieważ zasobów materjalnych nie 
posiada, prowadził fabryką na lon z powie- 
rzonych materjałów, które zresztą zarekwiro- 
wali okupanci, Iż tak jest w istocie, oświad- 
czył, że gotów jest przedstawić swe księgi 
handlowe delegatom Rady robotniczej, którą 
nważa za instytucję, mającą rzeczywiste pra- 
wo reprezentować interesy robotników, 

Z tem oswiadczeniem robotnicy, zgro- 
madzeni w liczbie przeszło 70, nie zgodzili 
się, oznajmiając, że właściciela nie wypuszczą 
z fabryki, dopóki nie zgodzi-sią na ich żą- 
dania, Mimo tej groźby, fabrykant skorzy- 
stał z okazji i wyszedł na ulicę, robotnicy 


dłuższy czas szli za nim, grożąc i domaga- 
jąc się spełnienia ich żądań. 

Podając ten akt samodzielnej akcji ro- 
bótniczej do wiadomości ogółu, musimy stwier= 
dzić, że Rada robotnicza jest przeciwną wsze|- 
kiej tego rodzaju samowolnej akcii robotni- 
ków. Akcję pomocy dla bezrobotnych ujęło 
w swe ręce państwo — zarejestrowani w od- 
powiednich biurach, pozostający bez pracy 
robotnicy, już otrzymują zapomogi według 0- 
kreślonej normy, płatne z góry zn dwa ty» 
godnie. Dla powiększenia funduszów zapo- 
mogowych rząd bezpośrednio zwróri się do 
fabrykantów, którzy sami między sobą prze» 
prowadzą repartycję nałożonych na nich przez 
państwo ciężarów, wiedząc nailepiej ile kto 
z pomiędzy nich rzeczywiście płacić może. 

To jest jedyna: sprawiedliwa droga i 
dlatego właśnie robotnicy nie powinni na 
własną rękę przeprowadzać jakichś ukladów 
z fabrykantami, gdyż w ten sposób utrudnia- 
ją pracę rządowi. 

Roznmiemy w zupełności” zniecierpli- 
wienie robotników i wchodzimy w ich kry- 
tyczne położenie, zdajemy sobie zupełnie spra- 
wę z tego, że biura rejestracji bezrobotnych 
nie funkrjonują jeszcze sprawnie i spiesznie, 
dalej stwierdzamy, że biur tych wobec znacz- 
nej ilości bezrobotnych jest za mało, 

Wszystk'e te braki stopniowo będą n 
sunięte, przedewszystkiem możemy jnż dziś 
z eałą stanowczością zapewnić, iż ilość biur 
rejestracyjnych „będzie znacznie powiększona, 
co zapobiegnie tworzeniu się „ogonków* i 
zbytecznemu kilkagodzinnema wyczekiwaniu 
przez robotników swej kolei. 

Odwołujemy się do wszystkich robotni- 
ków, aby w tych trudnych chwilach budowa- 
nia się państwa polskiego, nie utrudniali pra- 
cy Rządowi, który wszak jest Rządem po- 
wstałym z ludu, a więc takim, któremu spra- 
wy robotnicze są bardzo bliskie. 

W obecnym czasie potrzeba nam po- 
rządku i spokoju, a ntrzymanie tego ostat- 
niego w znacznej mierze zależy od godnego 
zachowania sią klasy robotniczej, która wie- 
le wwycierpiała, lecz, wierzymy, że wiele 
jeszcze będzie umiała poświęcić dla dobra 
Ojczyzny. . ; 


Żądania wożnych I portjerów. 


Na zebranin przedstawicieli związku 
zawodowezo woźnych i portjerów w Łodzi, 
po szczegółowem rozpatrzeniu polożenia 
materjalnego czlonków, Zwiazek posta- 
nowił złożyć zarządom szkół, bankom i 
firmom żąlania następujące; 

1) S-godzinny dzień pracy, 2) pode 
wyźższenie płacy wraz z drożyźnianem tym 
pracującym, którzy zarabiają do 150 mrk, 
180 pioc. zarabiającym wyżej 150 mrk. 
100 proc., zarabiającym ponad 200 mrk, 
o 70 proc, licząc od 1 grudnia r. b, 3) 
mieszkanie, które powinno się składać z 
kuchni i pokoju, 4) opał i światło na 
koszt instytucji, Gdzie pracownicy tego 
nie otrzymują, powiuni na powyższe o- 
trzymać 50 mrk. miesięcznie (t.j. na 
mieszkanie, światło i opał). 5) umundue 
rowanie na okręs roczny, które po roku 
przechodzi na wlasność pracującego, 6) 
bilet wolnej jazdy tramwajem dla tych, 
którzy spełniają czynność na mieście, 
7) pomoc lekarska wraz lekarstwem na 
koszt instytucji dla pracnjącego i jego 
rodziny, 8) szkoła bezpłatna dla dzieci 
pracowników, 9) uznanie Związka jako 
przedstawicielstwa zorganizowanych Woź- 
nych i portjerów, 10) wydalanie i przyj- 
mowanie pracowników tylko po porozu- 
mieniu się ze Związkiem, 11) wymówienie 
pracy z trzech miesięcznym terminem, 
12) corocznie dwutysodniowy urlop płat 
ny, 13) podczas choroby całsowita pensja, 
14) zwrot potrąceń pobieranych z zarob- 
ków za czas wojiry. 

Na odpowiedź wyznaczono termin 
do dnia 1 stycznia 1919 roku. 


KINEMA Dziś paczątek o g. S-ej 
„Bezdomnać 


C 0 R S 0 dramat w 6 częściach z Leo 


Zielona 2. ną KQhnberg w roli głównej, 


Nadesłane.  - 


Datki, złożone w łódzkiej gminłe staro», 
zakonnych w dn. 16, 17, 18 i 19 grudnia 
1918 r. na rzecz pogromionych Iwowian. 1 

Lista III: Abram Praszkier 10 marek, 
J. Monice 100 koron, bezimiennie 10 mk., Bas‘ 
lomon Rozcublat 10 mk., Librachowa 10 mk.. 
inż. Dyljon 20 mk. Ad. Rozental 10 mk,’ 
I. Nisseunhauz 20 kor, Dom Modlitwy przy 
ul Szkolnej M 4 (zebrane). 46 rb., 354 kor, 
i 453 mk. 50 fen, A. S. Frajnd 300 koron, 
M. Frajnd 100 kor, D. Mozes 100 konm, Bra- 
cia Rapoport 150 kor,, Pinkusowa Żmigtog== 
palto, kapelasz, czavkę i bluzkę; Stanisław 
Jarociński 200 mk. Józefostwo Monie 5 mia, 
M. Rzepkowicz 10 mk, Majer Rokotówiśs 
5 mk., doktorostwo Krakowscy -25 mk. "eztot 
kowie zarządu Stowarzyszenia 'pracównikó 
handlowych (Aleje Kościuszki-21) ‘600 marek 
G. Rubin 200 koron, Stller ti Biel 
500 kor., bezimiennie 100 mk, bezimiennie 
25 mk., Likiernik 5 mk., inż. Mine -25 iiku 
gmina starozakonnych w Łodzi 546000 %óroha, 


Ez 


Ofiary 


złożone w „Głosie Pofskim*: 


Na wieczyste łóżko w „Uzdrowisku* imienia 
nauczycieli żydów w Łodzi. . 


Dla uczczenia pamięci nieodżałowanege 

Ignasia Weinberga—Br. i Józef K. 10 mk, 
Na „Krople Mieka“. 

Z okazji urodzin p. J. Krolówny — T, 
Brazda 10 mk, 

Na oflary rozruchów we Lwowie, 

Z okazji+srebrnego wesela pp. Gerson- 
bezimiennie 25 mk, Ea, 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 

Dla uczczenia pamięci Adolfa Prechnera 
zmarłego w Wiedniu—Fruchtman 5 mk. 

Na żyd. Tow. niesienia pomocy bled: + 
w (Chojny Riguwska 74), i 

W pierwszą bolesną rocznicę przedwcze 
śnie zgastej Madzi Landsbergierówny—Adol: 
fostwo Engel 10 mk. 

Na „Użdrowisko*. 

Z powodu śmierci nieodżałowanej przy: 
jaciółki b, p. Idy Pilicerówny— Hela Nowiśe 
ska 10 mk. 

Na „Samopomoc* przy męsk, gimn, Żyd. 

W pierwszą bolesną rocznicę śmiorot 
przedwcześnie zmarłego kolegi naszego b, p. 
Wolfa Reinera 15 nfk, l 
d T L GO m A E R E E 


Książke, cfiarowaną p. Janowi Nepo- 
mnucenowi Millerowi d, 14 czerwca 1918P, ” 
a zwróconą nam przez p. Jana Nepomuce-, 
na Millera, ponieważ przestała ona być dla 
niego „upominkiem miłym“, z powodu maes 
szego nieprzyjścia do szkoły w d. 9b. m, 
przeznaczamy na ażytek Bibljoteki Publ 


Klasa VIII sz. im. Elizy Orzeszkowej, 
Dnia 19 grudnia 1918 r. 


Dr. H. Różaner 


powrócił ! 
Choroby skórne i werneryczhć 
przyjmuje od 8—1 r. i od 5—8 w, 
panie od4—5. Dzielna nr. J. 0072-2 


Sanatorjum d-ra DANIELA GOLOBERGA 


dla chorych nerwowych I umysłowych pod Pruss 
kowem, Informacje: Jeroozlimska 51. t 


OGLOSZENIE, 


Posiadacze odcinków cukrowych okresu 
91-70, nienależący do kooperatyw, otrzymać mo- 


2 74 przypadające im racje cukru 


w piątek, dnia 20 b, m. 
i w sobotę, dnia 21 b. m. 
w sklepie Komitetowym przy ul. An- 


drzeja Aż 7. 


Komitet Rozdziału Chleba | Maki. 


grudnia 1918 r, 


©głoszenie, 
Biura prywatne, sklepy i magazyny zechcą bez- 
zwłocznie zgłosić swoje zapotrzebowania do Oddzla- 
lu Opałowego, w celu zaopatrzenia się w potrze- 


biy ilość węgla. 


Magistrat. 


Padarunki 1930 
gwiazdkowe. 
Palta jesienne 
„ zimowe 


Garnitury sport. nrk. 290 
Nadzwyczaj taniy: 

| giezki damskie od m, 25. 
Pluszowe palta mk. 690. | 
Damskie żakiety mk. 75.. 
Świtry wełniane mk. 75.|! 
Spódniczki damskie od | 

mik. 40 do 50. / 


dchmechel i Rosner 


Bt Łódź, Piotrkowska 100. 


> Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy Kotlarzy Mie- eo 
dzianych prosi swych członków i wszystkich kotlarzy $ roz ze 


przebywających obecnie w Lodzi o przybycie na 


ZEBRANIE 


w lokaln Resnrsy Rzemieślniczej przy ul. Widzewskiej 
117 w niedzielę, dnia 22 b, m. o godz. 2 popol. w celu 
zalożenia własnej kooperatywy jako teź omówienia spraw 


bieżących. 


Proszeni są uczniowie, którzy ukończyli kurs nauki 
kotlarstwa miedzianego podczas wojny a nie są jeszcz: 
wypisani na czeladzi o przybycie w sobotę, dnia 21 b. m 
miedzy godz. 6—8 wiecz, do mieszkania Zygmunta Raabe 
Zarząd. 


ul, Piotrkowska M 118. 


Doktór 


Krótka A G-a. 
—lkuszerja i choroby kobiece, — 


Przyjmuje od 10 do Ii rano I od 
4 do 7 po poł, 19 -5 
"=. 


* Poszukuję 


Leon SZAJETOWICZ |pokoju umeblowanego 


z oddzielnem wejściem w okoli- 
cach ul. Milsza, Pańskiej, Anny, 
Rozwadowskiej, Wólcznńskiej., — 
Oferty składać w administracji 
pod „L. Pieprzyk“, i 


r Dia paź przyjezdnych swsbędny 
ENERET EOE i KW wd ERO lokal  1001—i0D 


wszelkich gatunków codziennie 
świeże, hurtowo i detalicznie 


GOLDMAN, składowa tis. 


Jadę do Londynu. 


Przyjmuję listy ("lecenia) do ré- 
źnych europejskich krajów, de 
AMERYKI, Palestyny, Australii, 
Afryki tt. d. Piotrkowska 118, 
Sztuczne kwiaty, Woellle. 40231 


Akuszerka : : 
mm kK,Pipikowa =m 
z dyplomem Ces. Ak. w Pee. 
tersburgu, praktykująca 26- 

lat, przyjmuje od 10—7 
Łódź, Piotrkowska 132 


98,>—8 im. 14, 


IASWER” (Mala op 


——— M 
ozn] WY r a 
DSSS 


ONA GWIAZDKE 


polecam Sz. Publiczności mój Skłzd najlepszych gatunków 

WN Keńskich, Mozelskich, Piale-Saar i Bordeaux. 

Oryginalne i własnej pielęgnacji, jak rów nież praw- 

zę dziwĄ Malegę, Maderę,Sherry, stary Port- 

©. weir, ararona, ulubionych marek Maślacz, 

Wierzotnis-Węcierskie, słodkie i wytrawne, 

wina deserowe | Sekt z piwnicy Sektu Fejn- 

sta w Frankfurcie nad Menem, Tip-Top i pLand- 

karta, Likiery, Wódki i koniaki po ce- 
nach fabrycznych. 


O liczne odwiedzanie interesu prosi 


Gusław Tischler 


SKŁAD WIN 
ja 10, róg MI. Kościuszki 38, Li 


KA 
wą 


CUKIERNIA SZWAJCARSKA 
Tadeusza Szaniawskiego 
ul Piotrkowska, róg Wawrot, 


na nadchodzące święta poleca: 
Wyborowe pierniki! 8 


9 3—3 R 
B= ko maki 


Larząd Stowarz. Fabrykantów i Kupców m. Łodzi 


zaprasza pp. członków-fzhrykantów na 


Zebranie, 


odbyć się mające w lokalu Stowarzyszenia, Pasaż Majera 5, w so- 
botę, dnią 21 grudnia 1918 r., o godz. 5-tej po poł. 


Ważne dla 3z. p, Gukierników 


Niniejszym nam zaszczyt za- 
wiadomić Sz. p, że nadeszły 
swieże towary: 


NAJSILNIEJSZE 


LE] bóle głowy i migrena 


ustępują natychmiast po zażyciu proszku 


Migdały słodkie | gorzkie 
Jądra orzechowe 
Mak niebieski I biały 


56 KOWOIALSKINY: AAC 
NAA] Wyrób farmac. labor. „AP, KOWALSKI" Marmolada 
żądać w aptekach i składach apteczn. pyzy yy 


sz | 


różne Zapachy ł wiele innych 
artykułów dla Cukierników. 
Z poważantem 
0. DAFNER 
Zgierska Ne 14. 


ZŁE CZASY! 


Skłaniają wielu do szukania 
szczęscia w loterji, niech więc 
każdy sprobuje swzgu szczęścia 
w „kantorze loterji, Raya 1. 

-1 


967-2 


Ziawiacormiemnie. 


rasaczny S. Nowińskiego w £odzi 


TABACZNY 
przeniesiony został na ulicę 
Benedykta AG I (sklep frontowy) 


Poleca szwajcarskie cygaretki | cygara. 1915-3 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna po cenach najniższych. 


MOEN e PZ! 


po 


rawo na śmierć”) 


Ceny zniżone! Ceny zniżonel 


Skor 
z garbani TEODORA KARSZA jr. w Łodzi 


na: Zelówki damskie, męzkie I dziecinne, oraz skóry 
dia szewców: krzyże, boki, karki, całe skóry; wierz- 
chy: chromy | gemzy poleca 


Skład Skór W. HERBSTA, Łódź, 


e nl. Sienkiewicza nr, 4. 1468—4 
Ceny zniżonel Ceny zniżonel 


Skład papieru i drukarnia 


A. J. Ostrowsizi 


Łócź, Piotrkowska 55, 

poleca na 1919 rok: 

Kalenda terminowe, duże biurowe 1 małe, kieszonkowe 
11 w oprawach zwyczajnych 4 wykwintnych. 
Kalonizrze do zrywania scienne i biurowe (w formacie od naj 

większych do najmniejszych) na art. wyk. ściank. 

Prize z: Poleca na Gwiazdkę 
(GE świeży wielkł wybór pa- 
mana S plerów listowych fanta- 
zyjnych, ALBUMÓW do 
pocztówek, fotografi i 
poezji, Farb w pudełkach, 
Książek obrazkow, Gier 
dziecinnych i towarzys- 
kich, oraz wycinanek ar- 
tyst., „Uciecha dziecięca*, 
biletów wizytow., Ołów- 
ków kieszonkowych ozdo- 
bnych i notesów skórzan. 

Pocztówki Gwiazdkowe i Noworoczne 

w wielkim wyborze 
OBRAZY NARODOWE. 
Biurka amerykańsk e, Księgi bucha'teryjne i regestry gospod, 
Kajety w naf'epszym gatunku, własnej fabryki, 
Dla nauczycieli szkół ludowych pa: ch rabat. 
Wszelkie materjaty dla biur, szkół, urzędów it. p. 
T z 
Uczelnia” 
„Uczelnia 
utrzymującego Gimnazjum męzkie — (Nowo-Cegielniana 9) 
niniejszym zawiadamia, że doroczne ogólne zgromadzenie 
członków Towarzystwa odbędzie R dniu 30 grudnia r. b. 
w gmachu Gimnazjum o godzinie S-ej wieczorem ($$ 23 4 23 
Ustawy). 

O ileby w dniu tym nie przybyła |, część wszystkich 
członków — następne zgromadzenie odbędzie się 13 stpcznia 
1919 r. w tym samym.gmachu o godz. B wiets 

Porządek dzienny: 

1) Zagajenie i wybór Prezydjum Zgromadzenia, 

2) Sprawozdanie skarbnika komisji rewizyjnej 

3) Sprawozdanie sekretarza 

4) Wnioski członków 

£) Wybór 4-ch członków Zarządu w miejsce ustępują= 
cych ($ 13 ustawy). 

Specjalnych zawiadomień rozsyłać się nle będzie, 

Z szacunkiem 


A. Haiman-Jarecki 
czł. Zarządu. 


—— 


Szkoła lekarsko-Qentystyczna 
L. Szymańskiego 


Na mocy uchwały rady pedazoricznej, wznawia 
wykłady i zajęcia z dniem 


2 stycznia 1919 r. 2020—1 


NH EBUPAĘ rosyjską lub polską dobrego systemu 


Maszynę do piasnia 


Szczegółowe oferty sub, „Do pisania* w administracji „Głosn Polsk.* 


Areydzielo kine- 
matograficzne! 


Dr. S. Kantor 


specja ista chorób wenerycznych, 
skórnych i drög moczowych. 
Piotrkowska X 144, róg Ewanga- 
lickiej. 
Leczenie promieniami Róntgena 
światłem, 
Godziny przyjęcia: 8 — 2 rano i 
6—9 pp. Dla pań od 5—6. 
780—10 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne i niemoc płciowa, 


Dr. S. £ewkowicz 


Konstantynowska 12 


Przyjmuje od 9—1 I od 6—8 w. 
dla pań od 5—6 po poł. 
> 10082—2 


dr. STAWOWCZYK 


Sienkiewicza 29. 
Choroby weneryczma i 
skórne. 

Przyjmuje od 11—12 I od 5—7, 

9549—10 


Dr. med. 


Bron.sław Frenkel 


Specjalista chorób nerwo= 
wych osiadł w Łodzi 
Krótka 10, (parter) 


przyjmuje od 4-ej do Gej. 
8409—10 


lA. Grosglik 


Choroby skórne | weneryczne. 
Leczenie promieniami Róntgens 
1 światłem. 


Al. Kość uszki Spacer.) 27. 


9—11 rano i 5—7 wiecz, Panie 
4—5 poł. w niedzielę 10—12. 
10212—7 


Na zasadzie $ | Rozporządze- 
nia p. Komisarza Ludowego na 
Łódź, za N 9 przyjmuję w komis 
do sprzedaży hurt. t detal, wszel 
kie towary, które winny być ujae 
wnione. — Maurycy Hanfwarcel, 
Biuro Jeneralnych Zastępstw w 
Królestwie, Łódź, ui. Piotrkow= 
ska 189, I piętro, front. 974-3 


Owoce 


Sprzedaje się owoce po tanich 
cenach na pudy. + 
Zac odnia 68; w podw. 
— Dd 9 r. do ! w poł. — 
Sprzedaje się równ. od 10 sej 


401—9 
nin 
Dr. M. Papierzy 
powrócił 
Akuszer i specjalista cho» 
rób kobiecych. 
b. ordynator ‘warszawskiej uni- 
wersyt, klintki akuszeryjnej, 
Południowa 23 


Frzyjmaje od 9—11 r. i od 4—6 
popoł. 814—17 


Unloszenia (rolne, 


EPEE EG RE CZD U NPC, 


KARA AAA. Polecam 


garderobę męską i damską, obu- 
wie nowe t używane w wielkim 
wyborze, gwarantowane dumskie 
wysokie od 160, męskle od 165 
marek. Świtry wełniane od 43 
marek, Na gwiazdkę zabawki 
mechaniczne, „parowe, elektry- 
czne kinematografy pokojowe 
Okazyjnie: piecyk gazowy. mk, 60, 
maszyna do elcktryzaejl najno- 
wsaego systemu mk. 120, skrzyp- 
ce dobrze. wygrane, cytra kon- 
certowa. Futra od 505 do 3000 
marek. Obrazy olejne i reprodukt- 
cje b. tańiv, Skiep 
Wł. Wojciechowicza, Piotrkowska 
160, róg Głównej. 


2022) 


——— 


A A. la Ewiazdiz! 


ozna. Wyprzedaż resztek na me- 
skie> damskie i dziecinne ubra- 
nia f pńita. Towary na bluzki, 
watolina (czysto welniana tkann 


Sprzeda? 
swiąte= 


wata), bostony, szewioty, welury, 
chnstki zimowe, czapki zimowe, 
kołdry watuwe, jedwabiona bitz- 


ki, barchany, flanela, cajgi, por- 
tjery, Nubyć można prawie za 
połowę ceny. shódż, Widzewska 
A -0, m. IU, front, [l p. RA pra- 
wo. 150.-16 


mL. 


komisowy” 


ła: różne, wyjeżdża 
h. Kele egan ei spie 
stół, krzesła, szaty, łóżka, mate- 
race, bielizniarkę, tualete, komo- 
ilẹ, otomane, fotel miękki, eta- 
żerki, biurko, lustra, Piotrkow- 


ska 223, m.8, I p. front. 1634- 0 
B. 8. Mahl; zin, można 


kupić w stolarni. 
Orla 28. P 614— 15 

; świeże drożdże 
Codziennie wszystkich odmian 
Lieberman. Zawadzka 19, w po: 
dwórzu na dole, 1966-2 


jqdja Codziennie świeże i 
„rożdź: oryginalna herbata 
rosyjska po cenach niskich, hur- 
towo 1 detaliczn'e w sklepie ko- 
lonjalnym, Piotrkowska 1:6, obok 
cukierni Szaniawskiego. 0927—3 

-fa różne meble, 
chenne i 2 palta pluszowe dzie- 
cinne od 8 do 15 lat, u Linde- 
mana, Wólczanska 181, II piętro, 

17606—% 


wejs Je 129, 

i „irena” przyjmuje 
Hisa antka zy godz” 10421 
od 3—8. Piaktyka z Francji, Ul. 
Juljusza 18, m, 46, 1931-3 


Krawcawa 77%, poszukuje 


szycia w domu py- 
watnym lub w zakładzie pogrze- 
bowym. Łaskawe oferty „Dia 
zdolnej* w adm. „Głosu*; 2010-4 


ii Języka rosyjskiego u- 
ekcji dzielam, Danilewska, ul. 
Widzewska 99, frgnt, IV „AR 

1 = 


0-8' „Giosu Polski“, 


a | 


{i pis mieczarnię lub sklep ko- 
i lonjalny w centrum mia- 
sta, Oferty w adm. pod „P, J.“ 

910—3 
nn 


” do pisania dobrego 
Maszynę systemu wynajmie lub 
up 


niedrogo Łódzka Sekcja 
Opieki nad inwalidami przy Min. 
spraw wojsk, Sienkiewicza M 11. 
2003—1 

Jasnowidząca wieszczka 

M djum Jiro ae. manata 
ską 6, m. B, uwa" fal okre- 
sla charakter, przepowiada prze- 


szłość i przyszłość. Przyjmuje od 
10—1 I od 4—8 wiecz. 2009-4 


do pisania polską lub 
Maszyna rosyjską kupię. Krót- 
ka 5, m, 12. 1054—2 


k i 
Maturzysta Fog uje, lekeji 


Andrzeja 40, m. 6, 062—3 

sprzedaję: sypialnia dę- 
M bla bowa i NA Aamiin bią- 
ła, gabinet oraz pojedyńcze. — 
Dzielna M 11, m. 28, w podwórzu 
magazyn. 899—6 


kaliskim zgubiono 
Na dworcu portfel z różnemi 
notatkami: bilet na polowanie, 
pasznort Ludwika Błaszczyńskie- 
go, bitet do -ej klasy loterji 
Rady opiekuńczej warczawskiej, 
Łnskawego zna!azcę uprasza Bię 
6 złożenie dokumentów w adm. 
103e—1 


Pażój nmeblowany s elektry= 

«UJ ceznem oswiet!entem, front 

H piętro. Główna N.9, m. 11. 
1943—2 


H w dobrym stanie po- 
Pianino szukiwane do wynnję- 
ela, Oferty pod „Esen“ Pr 

9-2 


je adm. „Gł. Polski“, 
2 lub $ dobrze ume- 


Poszukuj blowane pokoje z 
wszelkiemi wygodami. Oferty sub. 
„Th. W. 45“ do adm. niniejszego 
pisma, 2021—3 


Frzyjnuji. o, Patte tambora- 


cja) suknie, biuzki, 
kostjumy 1 t. p. Wykonywam 
również firanki tlulowe, story i 
kapy podtnz  przepisanej miary. 
Ceny przystępne. — Piotrkowska 
M 114, lewa oficyna, I p. m. 24, 


1901—2 
p nowe, używane, stro- 
Pianina jente, reparacje, za- 
miana, przewóz Instrumentów. 


Ceny niskie, Chodkowski, Sten- 
kiewicza 25, 9.3—6 
krakowskiego uni- 


| 
studentka wersytetu udziela 
lekcji, Specja'nosć; język polski 
l historja, Andrzeja 7, m. A, od 
9—12 i od 2—4. 2007—3 
Poliphon (figura 


samogrający chłopen) zdatny 


dla restauracji —mieczarni, gra- 

mofoń koncertowy oraz płyty od 

3 mk, Sienkiewicza 25, m. t i 
1 R 


Rudaktar Stanisław. Lenartowicz. 


ci d nt uniwersytetu udzie'a 
i lekcji, Nowoceglelnia- 
na 1%, w bramie na prawo, par: 
ter, między 2 —4. 19:0-1 


skle kolonjalny i delikatesów 
D przy ul. Piotrkowskiej w 
bardzo ruchliwym punkcie, s po- 
wodu zmian famtiijnych, do od- 
stąpienia. Oferty sub. „5. 8“ do 
„Głosu Polskiego” 023—3 


W Jzzisrski student Polite- 
. s v || 


chnikt udziela 
iekcji. Wiadomość — Pańska 12, 
m, fó, od 3-4. 041—7 


za lekoje języka pol- 
zamian frei cholatanym 
ej. 


pobierać konwersacji francusk 

Oferty proszę skłądać w admini- 

stracji „Głosu“ pod | W 
12-2 


; kartę chlebową, wyd. 
Lyub ona “An timię Elzbiety 
Szwanke na 5 osób. 2000-1 


——— 


qu" legitymację chlebo- 
qubiono wA, YAAD na imię 
Grzegorza Kapusinskiego na 4 
osoby. 1409- 1 


Zqubiono legitymację ch!e bo+ 


wą na Imię Abrama 
fzaaka Grinsteina na 7 osób oraz 
7 kartek na cukler, Widzewska 
M 18, 2604 -I 
Znuhięna Kartę węglową, wyd. 
Leubion na imię Bernarda 
Lewkowicza. 200>—1 

hiang. Kartę węz'ówą za N 
loota 0 79 5, wyilrną naimie 
Abrama Widaweklego. 1989-1 


Ju wyjazdu są do sprze» 
l POWOLU gania różne mebie: 


kuchnia, maszyna do szycia oraz 
różne drobiazgi, Obejrzeć można 


od 12-4 po poł. Południowa 4 
jewa Oficyna, I piętro. 1751-3 
wyjazdu sprzedam 


l po vodi prawie nowe plani- 
no (Sellera), Nowopańska X 4, 
wiad, u stróża. 914—4 


pa EE L 


tesdienera. 
H paszport, wyd. w Łodzi 
Zaginął naimię Alfonsa Atene 


bergera. A 1983—-1 


Laginął prszporł, wyd. w 


Jera. 


paszport, wyd. w Lodzi 
na imię Mojżesza Gote 
2008 L 


pAszport, wyd. w Łodzł 
na imię Bronisławą 
1916-1 


— 


8 t, wyd. w Łoda 

Zaginął KE 387, * na Ki 

Eugen Stiller. Cegielniana 7% 
19 


W paszport niemiecki, ` wy: 
Papinął dany w Łodzi na imi 
Marji Fuchs, 1498 


z kuchnią, elegancko 

2 pokaje Oeh z gazos 
wem oswiet'eniem 1 gazową kua 
chnią, wyzódką, zaraz do wyna* 
jęcia u Erilcha, ul. Piotrkowska 
~ 195, od 2 do 4-ej, 036-1 
i 4 żelazne pokojowee 

2 piecyxi tanio 407 ONEAN 
nia. Widzewska 7., stróż k- 


— a a 2 a O 


